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Ze kurja zajmie względem tej nowelli opo-|prewa, sejmowi pruskiemu przedłożony, który |trywana jest przez rząd na tej zasadzie, że w sejmie lwowskim wiele ważnych spraw roz- 


ini T zycyjne stanowisko, domyślać się można £ gło-jco najwyżej jest jeno. połowicznym środkiem.|kurja rzymska nosi się z myślą cofnięcia swego strzygał. 
3 Od adm inistracj 1. su dzienników katolickich. Germania występuje | Takie zaś środki — zwłaszcza wobec tego, że |ustąpstwa. Zdaje się więc, że wieść o eofnięcin: „Stronnictwo pośrednie" wcale się nie zja- 
Przedpłata za miesiąc czerwiec: ostro przeciw projektowi i oświadcza, że jak-|w głównej swojej istocie utrzymują swą moc o- |się kurji rzymskiej rozpuszczona na to tylko wiło na wczorajszem polu walki — zapewne 


` kolwiek są w nim pewne ustępstwa, to prze- 
we Lwowie: cież otość żadnej wartości nie ma z porosa 
miesiecznie . A y 1 złr. 50 ct.|iż rząd nietylko trwa nadal przy Zz -i 
4 we" staw majowych, ale ją zaostrza jeszcze żąda- 

na prowincji z przesyłką pocztową: |niem dyskrecjonalnej władzy. 
miesięcznie . ; ; 2 złr. „Rząd — pisze ona — nibyto pragnie po- 
* koja, i niby to chce go powrócić naszej rozdwo- 
Upraszamy o wocześne przesłanie pró- | jonej ojczyźnie, ale w gruncie rzeczy projektem 
nujagraty, by szan. pranumeratorowie nie swoim dąży do awiecanienia, m kaltarnej. p 

osmali erwy x eżeli bowiem projekt jego 

: pe ha pea że majowych, przyjęty zostanie, to walka knitnralna 
SOE EE | straci swój charakter prowizoryczny, a stanie 


ać 
T się trwałą instytucją, i zatrawać będzie ciąglejrą dotąd postępował, sprowadziła „tylko zamie- |dobno ni wiek ni godność nie zdołały tej kliki, |mogli, nie mogąc Czechów nawrócić do Rad 
25. maj gpołeczze i polityczne życie narodu. Gdyby rząd |szanie w stosunki państwowe. Ze zaś o tem |która Austrję na drogę szwindlu politycznego lialta >: y 
Lwów à. 25. maja. istotnie pragnął PO ge solarny przekonał się dowodnie, o tem Świadczy pro- |fnansowego i na nędzę sprowadziła, odwrócić 
j ust j . — Za-|t0 powinienby o i i - 
chomanio się kunji rzymskiej: Głosy izotniow | wych, „do której Apostolska. stolica wyciagngla 
namas Ad : ku niemu z daleka swoją. Rzą 
pe Amene pans A pe i piue a nie chciał tego, i ztąd na niego samego spada 


atraia | —  Organ|esła odpowiedzialność w przyszłości. Jeżeli raąd | przedłożony projekt, które do pożądanego rezul- |abrodni i wandalizmów — ale beg względu na |mniej na razie, mamy dowód w artykule z Wie- 
walą ay 1 peep A Opór sądzi, łe nstępstwami, zawartemi w projekcie [tata nie doprowadzą ? Dlatego też jesteśmy mu | korzyść materjalną sali za jakiemś przekonaniem, dia! nadesłanym, który biara kę wska Norda. 
sądów przeciw okólnikowi językowemu). „pozyska sobie lud katolicki, i wyboreów głosu- 


f i | |jących na kandydatów frakcji centrum odłączy 
Ci ©o się spodziewali, że po pamiętnym li- |od posłów frakcji centram, to łudzi się bardzo 
ście papieźa do. bispapa, kolońskiego Mel-|i nowy spotka go zawód. Jak wielkie jest bo- 
chersa, i pa półarzędowych zapowiedziach pru- | wiem zanfanie narodu :do swych parlamentar- 
kish ið Bismark wystąpi z projektem ustawy, nych reprezentantów, tak samo silną jest nie- 
przytępiającej ostrze ustaw majowych; ci prze-|ufność do rządu, a nowy projekt kultnrny nie 
to, . którzy sło apadziewałi, że po tych faktach|przywróci zaniania temu rządowi, który przez 
ustanie w Niemczech walka kulturna, zawiędze- |siedmioletnią walkę dotkliwie obrażał najówięt- 
ni prawdopodobnie, zostaną w swoich nadziejach. | sze interesa i uczucia katolickiej ludności." 
I rzecz. dość naturalna, zawieszenie broni wy- Te ostre słowa Germanii nie zostawiają ża- 
hy obie strony kierowały się motywami dnej wątpliwości co do tego, jakie stanowisko 
jednakowo: szlachetąemi. Tymczasem każdy przy- | wobec projektu rządowego zajmie frakcja cen- 
ZY pobudki, które biją z lista pa-| trum. 


p jo (zamieszczonego w.nr. 65 Gazety), nie Odrzucony przez katolików, — pytauie te- 
sh wspólnego z antokratycznemi zachcian-|raz czy projekt rządowy przyjęty zostanie przez 
kami podanego wczoraj projektu Bigmarka. Je-|inne grupy parlamentarne Izby pruskiej? Owóż 
dqą ętrona podnosi otwarcie przyłbicę, robi u-|jak dotąd, jedno tylko stronnictwo zachowawcze 
stępstwa, broń odrzuca, a dłoń do zgody poda- |oświadczyło się za projektem, a jakkolwiek or- 
je; druga zań yświadcza, żę przystaje na zgodę, | gana jego zastrzegają sobie, że tu i ówdzie ma- 
ale pod waritnkiem, iż ustępując z pola walki, |ją coś do zmienienia w szczegółach, oświadczają 
zatrzyma j nadaj broń ostro nabitą. przecież że całość uważają jako coś takiego, Co 
" „Ta ia i dziwnego, że Szk moi Wega „rose de porozumienia z kurją 
I j żymu te : fi klere im. i 
14 ką pią Pes nijaki w Ari Natomiast dwie inne frakcje Izby — Polar 
żonej Izbie nowolli do ustaw majowych, nie zy-|cy i postępowcy — z zasady projekt odrzncają, 
aprobaty kurji rzymskiej. Kardyfłałowi|jako ustawę dającą nad pewną częścią spote- 
odinietuu poleżańo zawiadomić rząd pruski pom dyskreejoñalna władzę rządowi. Dzien. 
i ñ arbi tk ogn. pisze : - 
onek, KŁ Get" swe „Projekt pozostawia w całej mocy ustawy 
1... WY jowiedziane w liście do 


Najgorsze jednak dla siebie i najbardziej |szy nie wydzierali, nie żą 
kompromitujące stanowisko zajęło wobec pro- |lndów przybierały z pokorą piętno pokurczów, |mnieliśmy już o artykale Pester Lloyda z Zie- 
jektu stronnictwo narodowo-liberalne. Z zasady|w najważniejszych sprawach życia obcym a nie- |lonych świątek, który się kończy lamentem, że 
jest ono przeciwne projektowi, ale nietyle dla |nawistnym językiem z masu się posługiwały, |słowiańska wewnętrzną'polityka hr. Taaffego na- 
tego, że bije z niego autokratyzm bismarkow- |językiem nadto, który żadnej zgoła niema zale- |razi sojusz Austrii z Niemcami; tudzież wspo- 
ski, lecz jeno dla tego, iż pozwala rządowi to-|ty. Podlejsza od komunardów, dziksza od Ho-|mnieliśmy, że Nowa Presse, sfałszowawszy, u- 
lerować katolików. i i hentotów, bo ci przecie nikomu swego językajżyła go za Środek agitaeyjny. Z tego powodu 

„W walce duchów — pisza miotając się w|nie narzucają, klika ta tych zbrodni najpodlej-|pisze więc wspomniany komunikat organu bis- 
wściekłości „Berl. : Börs. Cour. — bije nas su-|szych dopuszcza się dlatego jedynie, że Niemcy, |markowskiego : 
tanna, ornat, święcona woda, konfesjonał i zxa-|aby módz wszędzie w Austrji zabierać posady „Nie dla miłości prawdy, ale dia pewnych 
dymny zapach kadzidła. Wieku nancz sięjrządowe, będą musieli uczyć się obcych języ-|widoków partyjnych artykuł Pester Lloyda roz- 
pięknie zrzucić pychę z serca, Józeńe IL, kw jak np. i Czech, chcąc być urzędnikiem we |biera możliwe skutki polityki, podjętej przez 


zaczną jubileusze! — wiek XIX. rzucił się wczo- |ły aparat agitaoyjny, dlatego cały niedogasły jchcą zapewne teraz ten artykuł wyzyskać za 


granicą. 

wionego projektu — przed pastorałem i stałą|cznego i narodowego na hazard puszczono, dla- „Należy więc zawczasu 
pokorny i skruszony na kolana, a posąg Kanos- |tego całą Austrję zawichrzyć są gotowi. żyć, i nstrzedz opinię publiczną Rzeszy od tu- 
sy na Harcu stał się historycznym pomnikiem W niedzielę fa banda — ogółem z 80 człon- |manienia, tem bardziej gdy poza Austrją mało 
minionych czasów... Projekt rządowy nosi na|ków złożona — zebrała się niemal w komple-|kto wie, z jaką mrówczą skrzętnością najdro- 
sobie jako miejsce draku nazwę Berlina; szko- |cie u p. Schmerlinga. Kardynał Kutschker nie|bniejsze a w państwie różnołudowem nienchron- 
da, że mała Canossa nie ma drukarni, gdyż pa- |przybył, choć do stronnictwa tego należy. Nie|ne wypadki tu podnoszone i sprytem fantazji 
mięci Henryka Pokatnika móżna było zrobić tę|dał się nawet tem oszukać, że gdy w sobotęłw ogromnego wołu zamieniane bywają, sby 
ą przyjemność i kazać projekt ten wydruko-|miała w Izbie panów pźzyjść petycja luterskiej |niby jako dowody  ipogwałcónia i ticiaku 
wać w Canossie... Ręką w rękę z „nieomylnym' |naczelnej Rady kościelabj o zmianę prawa mal- |niemiectwa w Austrji* obiegać wszystkie 
więk XIX. i wol- żeńskiego, którą komisja — w-większości swo- dzienniki centralistyczne. Wobee tego na nbołe- 

tym pod iścił: Eko zm: oto ZEG oli 
KA sić naciskiem, że to - 
organ narodowo-liberałów, Berliner Tagblatt, o-|nięto. Narada długo trwała i najdrobniejsze|tyka zewnętrzna Austro-Węgier kroczy, Sio: 
A | z ) kładnie wytyczone, i że ściśle się ich trzymają 

przemawia przeciw naszym przekonaniom, pomimo |pierw czekać, czy prawica wytoczy dyskusję |wszyscy, do politycznego sternictwa monsrchii 
że jest przeciwny pojęciu 0 państwie prawnem i|badżetową, a jeżeli nie, to oni ją wytoczą; powołani. Podobnie, jak mimo podszeptów inte- 
władzę dyskrecjonalną stawia na miejscn usta-|którzy mowcy mają głos zabrać i kiedy; jeże-|resom ekonomicznym nie pozwolono wpływać na 
wy, mimo to wszystko głosowalibyśmy za tymjliby Taaffe i w ogóle rząd odpowiadał dopiero |stosunki Anstrji z państwem, z którem tak fci- 
po-|słe węzły ją wiążą: taksamo też nie dopuszczo- 


i = neby, aby względy, decydujące może co do po- 
się żydowizm, iż katolików będzie gnębił, gdy| żecie nie pro nować , ani też rezolucyj — alelli 1 J3 r 
drugi gotów ich łaskawie i uczciwie traktować. |mimo to, pen głosowań w duchu EE E ży. wewnętrznej, na stosunki zewnętrzne wpły 


„W imię prawdy skonstatować należy, iż z 


klamkę temu zało- 


arcybi-|majowe, ostrze ich tylko projektuje nieco osła- 

bić przez złożenie władzy dyskrecjonalnej w Tę- 

-|cs ministra co do dalszego ich stosowania. ga- 
która "okfeBlać” 


af 
, chc A $i xó | miast więc stałej ńórmy — która ?okfeBlać wi 
na jako podręczny organ rkowski za-|na w interesie ogólnego dobra i pokoju stosun- 
Sems oriś często wiadomości takie, które po-|ki kościoła i państwa, usiłuje wprowadzić do- 
zornie Stoją na, gruncie klerykalnym, w istociejraźność a przez to mimo pewnych ustępstw, ja- 
 obrachówane są na to tylko, aby kurję i|kie rzeczywiście robi, traci na swej celowej 
katolików skompromitować. Więc też i w po-| wartości. I nie może być inaczej wobec tego, 
wyższej depeszy, podejrzaną nam wygląda dru-|że większa część przepisów czy paragrafów rze- 
ga jej część, a szczególnie ustęp, W którym |czonego projektu, zamiast wejść w istotę prawa 
jest mowa o tem, że pąpież cofa dane biskupom | dotąd obowiązującego i zmienić takowe, skoro 
pozwolenie, aby awiadamiali rząd pruski przed- wykazało się, iż ustanowienie go i stosowanie 
tem, niż władzę kościelną, o osobach mianowa- | sprowadziło złe skntki, nadaje tylko minister- 
nych na duszpasterzy. Robiąc jednak restrykcję |stwu stanu atrybucję czyli władzę yy =] 
co do tego ustępu, przyznać musimy, że reszta |ną dyspensowania od tych a r” Lay pomiędzy stron wpływowych żadna nie nsiłowa- 
a 466 prawdopodobnie. Nietylko z za- |które pomimo że są złe, istnieją 1 obowiązują. „Bot l I ać w ręcejła motać polityki wewnętrznej z zewnętrzną. 
sady kurja-powinna odrzucić tę nowellę, ale i|Więc chociaż rząd robi pewne ustępstwa, to ja- klęski, jakich świeżo doznawał w parlamencie | komiteta. wykonawczego. ) Jakie tam będą losy polityki hr. Taaftego, dą- 
ze względów strategiki politycznej. Bo nic zgo-|kąż wartość mają one, skoro nie polegają na | niemieckim. Możebnem więc jest, że rząd skoro Członkowie prawicy, czyli autonomiści ze- ącej: do legaltego" pojedianii -natdowości Wi 
ie s prayaont o zato agpaty Basta mych wręg, pa zoba aprano a naonana projekt, pó | cata wogtow dola dzaj. oda de Kasyna ea wyjdke ona spy 
marka. Przecież po przyjęciu nowelli, kler ka-|na bardzo elastycznych, Które iā ktm iedf aaa a stów iickliniediWiegawdkiślaj (si * z walki, którą ma do staczania z zaciekłością 
. tolieki tak s d i dzisiaj dany|wiatru przeciwnego zmienić może? A  takłm Co nie. Przynajmniej w Berlinie obieg aj|simy, że podobno po raz pierwszy, zabrał głos | partyjn li upadnie, z żalem tych wszyst- 
będzie na pastwę w li Bimarkowskiej. pozy właśnie charakterem odznacza się projekt do|pogłoska, iż kwestja cofnięcia projektu rozpa- |ks. Adam Sapieha, który wymową swoją tyjną, czyli up y ty zy 
eńrw'! des 4 = , i PEz ERGIT p — nA Nz TR TESTU 9 


ich patrjotów, Którzy narodowych sporów za- 


j i j do każdego przedsię-| Pewien publicysta niemiecki "Pa osclqnia I 

ako gości, nie zaś jako natrętnych żebraków. | przystało, przykładał rękę do każ ysta cki, używany przez | Fauchenx’go i hr. Jonnga de Blanckenheim, prze- 
Jar | , : Dobre słowo podnosiło wartość udzielonego | wzięcia, ank: Polski mającego p As Bismarka do pisania broszur polityczny: eh. | szty szczęśliwie 3 tareh i A = AA i 
Wspomnienie JAM Działyńskiego wsparcia, zwłaszcza że była w niem mądra |Jeszcze jako uczeń gimnazjum Marji Mag i y Tean wi wydanem *) powiada: „iż rząd | niedoznały żadnej straty prócz zabrania trans- 
natika, zdrowa rada a często początek regular- | w Poznaniu, należał wraz z starszymi kolega- HH R. yya gorliwością i pr anodi 
prm Aa ian niż Mosk e, którzy pleszewskim, Powstanie się wzmogłó i poczęło 
nić. Myślał za nich % niewiedzieli co czy- mocno niepokoić Moskali. Pułkownik Jonng de 
przestrogi, popierał moralnie į jalan rady i Blankenheim odniósł świetne zwycięztwo pod 
weneją Alvenslebena, w której hibet e i kon- | Nową Wsią i przepędził cały moskiewski od- 


Li 


4|portu broni w lesie sławoszewskim w powiecie 


życia o żebranym chlebie, do pracy otwierała | kratycznego wr. 1846. Powstanie miało się roz- 
i é opanowaniem fortecy poznańskiej, Od- 
A ky jc pomyślność wydziedziczonych „ez ka iza aka aa wińciu po- 
z 


AGATONA GILLERA. 


Mądry o kornej podaniem, 


przez nej pomocy i stałej opieki, która kładła kres|mi do wielkiej konspiracji Towarzystwa Demo- 
, Gdy z Paryża przybyłem w r. 1870.w od-|znańskim wozów 1 ludzi, wiozących bro iązał się do! dział za granicę pruską. ; 
Zna? bwd Boe lerym nd ufo wiedziny do Kórnika, prsg trzy dni pobytu | Kórnika, udaremniło zamach na fortecę, w któ- E Ta abina pomocy, dodał ducha i Po 190; Gab; i$ w ! qiezagoń woje- 
Zyje prawdziwą Ojosysną; | mego w gościnnym zamku Jana Działyńskiego, |rym wziąć miał także udział młody Działyński. |energi. 4e anoj * na wszelkie mo- į wództwasń, powstanie wsòģmagatę zazaz Wiel- 
Nie blje?o Wk ólotec Mik widywałem codzień w godzinach porannych ba-| W r. 1848 po wybuchu wielkopolskiego po- |żliwe e LE E powstania, | kopolam, "6926 najdfikiejszeg, wśpomułaży wyżej 
Krwi swej na oślep nie leje, |biniec zapełniony różnym ludem. Przychodzili|wstania przeciwko Niemcom, Jan zaciągnął się zmobilizowa ny oh wojska pruskiego, ijaator niemiecki twierdzi, X nie mogło się ono 
Ani się wkrada do swego domu, |nie tylko żebracy ale i włościanie z ważnemi|do obozu narodowego w Książu i słażył w szwa- | szczelnie niem 0588 16 = ce królestwa Kon-|rozwinąć i przybrać w tych okolicach znaczniej. 
Jak się wkradają złodzieje; sprawami. Tych ostatnich prowadził Jan dojdronie ułanów, sformowanym kosztem jego ojca. | gresowego ;. policję z ie ndarmów paścił na szych rozmiarów z powodu czujności, z jaką 
Sprawy swej chytrze w oboe nie wszywa, |SWego pokoju i wypytawszy Szczegółowo o in-| W pamiętnym boju w tem mieście, który poró- połów eh g alesk i Pr zapełnił W. księ-|Niemcy pilnowali granity. Oskarza on Moskali 
Api jej obcemi łata: teres, zaradzał mu według możności skutecznie. |wnywano z Termopilami, odznaczył się wale- | stwo Poznańs r y red zachodnie oraz |o niewdzięczność, usiłuje zaś dowieść, iż gdyby 
Spa R z lodnej estaki k żywa, To też Jana wielbili wszyscy upośledzeni i u-j cznością i odwagą. wschodnie, a oprócz tego wszystkim urzę- |nie usługi i pomoc Niemców, sami nie zdołaliby 
a B Tri 


A T bodzy, lud zaś go kochał całem sercem. Był W roku 1863, zaraz po wybuchu powstania 
maa z ly alon dla ra m z prawisiwia polskiego | w zebogze „moekięmakia. ga niecząkając AA 
‘hr Dzi l _|pana. W braterskiem dla ludu uczuciu, zna-|rozkaz z góry, wziął się do organizowa F 
ai tn era o yy udam azł sposoby na a dw TY U c= tru- mocy dla braci APA żart Ro 
1 Ojeówe dności, jakie z socjalnej nierówności wypły-| kaz mu wydało serce, przepełnione miłością dla 
kreślonego rezydencje Blaha A a A a an; abinieg| polski Key w życia coś kochać musi. Jan 
opasują wstęgą wody, umieścił przedsionek Te. narady z włościanami i ten babiniee ł nad wszystko A nad wszystkich ojczy- 
skie fony, aaway staropolskim wyrazem ba- | napełniony ubogimi, stanęły mi w pamięci, gdy|znę. Była to w nim jedynie wielka i namiętna 
biniec Tangy} go bowiem na salę dla| wyczytałem żałobną wiadomość o zgonie dzie- miłość. Ona to kierowała jego życiem i zawsze 
bab i deiadów że chodzących po jałmużnę. dzica zamku Kórnickiego. ebrak szedł do stawiała go w właściwą porę na stanowisku. 
?  Maóstwo tes s XI A ubogich dążyło do Kórni- | babińca. Jan Działyński spotkał go na drodze | Obok Działyńskiego stanęli najpoważniejsi oby- 
ka i zastadało w t nE babifńwu słażba do-|1 wyciągając rękę dla udzielenia jałmużny padł|watele w Poznańskiem, z liczby których Karol 
zaa li Gala r a A = | u Bu ną = dann oka 
bińca ca zdawał ami jaana wrota” przed | ani pomoc medyków, ani troskliwe pielę nowa-| / Pracą s a już się dobrze sfor- oddział, jaki z Poznańskiego wy- la OOJOROJA ke., hańbiące hogor nie- 
| dotai eindziej zamy. sj semi u dziedzińca nie sędziwej matki i żony Izabelli z Ózarto- |mowała, gdy Działyński odebrał z Warszawy | ruszył, był Garczyńskiego. Rozbity pod Mieczo- |miecki; — tą zasłagą jest przejęcie w ciągu 
le nna ft i A całe pod gołem |ryskich; nie mogły ma zachować życia. Umarł nominację na prezesa Wydziała Rządu Narodo- |wnicą i Dobrosołowem, straciwszy wielu ludaj, |całego powstania takiej ilości broni, iż można 
ESO Bah | sa paraala Kii Sok ryk gó Kult zę Badania reani y Si ady wł Bd toy i Bił uda 
| „| z ność. Ustanowił w ka- oznańczyków. Pojedynczo lubjżeli w £8 z oddziałów 
| che wsparcie. 'W Kórniku ułatwiono im przy A Agr Frig i jedyn 
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pokonać powstania. 

Ważne to wyznanie pisarza ponfnego Bis- 
marka. t ono pa a ipiko fekis, 7 
; i 1. remi je popiera są w części mylne. Niepraw. 
Rząd pruski w hamanitarności swojej pra- |jeat, że ti w województwach graniczą- 
gnął, ażeby Polaków bezbronnych mogli Moskale |cych z Prasami było słabe i krótkotrwałe z po- 
wyrznąć bezkarnie, — wszystkie więc jego roz- |wodu straży niemieckiej, — widzieliśmy bowiem, 
porządzenia dążyły do iego, ażeby przeszkodzić |że dzięki organizacji, na czele któraj stał Dziar 
azbrojenia się powstania. Pomimo jednak kor- |łyński i wzorowego patrjotysmu obywateli po- 
donów, patrolów i policji, Polacy działając z tym |znańskich, powstanie :w tych. województwach 
zapałem roztropnością miarkowanym, jaki zwykł |było najęrośniejszem dla Moskali i było eiągle 

i rzeczywistej miłości ojczyzny, prze- |zasilanem przez młedzież wielko Autor 
łamali wszelkie przeszkody, omylili wszelkie | wyliczający żandarmskie zasługi Niemców wobec 


z -|Tytnsa, Na pogrzebie złamano pierścień, miecz | żdym powiecie władze narodowe, zbie- ałksmi przemykali ai i- |powstańczych utworzyć polskiej armii; jeżeli 
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| s i się T 4 -{ liski aszeza z bo zan na woj + 
mienia przygotowano schronienie, w-którem o- |CZJŁ sie trza panów polskich dając pie na liskiem, a zw aterskim Kazimierzem R 8 to w żeczy samej aż Ar 


i r chowany został. powstania: zakupywał broń, gromadził g 
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= oczeki na zstąpienie do P 0 |i literatury; Polak, który dla ojczyzny miał |re jeden za drugim wyprawiał na plac boju W miarę niepowodzenia rosła ochoczość do|być dzisiaj wdzięcznymi i nie chcą chodzić na 
p Za kładem i również dobroczyn- | *ST©8 i skarb swój zawsze otwarty j opiekun u-| przez fee szczelnie zamkniętą ze strony | niesienia ofar. Wkrótce potem organizacja na jego pasku. Za pomoc udzieloną przeciw Pola 
A" elin cje Działyńskiej cej sig młodzieży; dobroczyńca ludu; przy“ | pruskiej. om spodziewał się nagrody Ro tyć 
nej FA Ha m ea mery i ÉE , jad mieszczęśliwych i prześladowanych; jał- Nie byłą to łatwa czynność. wyprawe z Poznańskiego. Trzy oddziały dobrze |dobrowolne poddanie się Moskali pod jego wpły- 
| aleć „= EAA Ta mużnik ubogich, człowiek wreszcie wielkodn-| Rząd pruski zrazu zdumiały wypadkami,|wyówiczone i w broń zaopatrzone pod dowódz-|wy i rządy. (i ostatni chcą być samodzielnymi, 
>" a wał bojao, jałmui roz, |55Dy i szlachetny, którego orta iokk : PŁK nie wiedział jakie zająć wobec nich stanowisko. |twem pułkowników Emanuela Taczanowskiego, | ztąd zzsk na stuletniego sprzymierzeńca i po- 
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godzenie za najlepszą uważają rękojmię potęgi|i Lasker, gdyby miał zaszczyt zasiadania w Iz- 


żna nauczycielom tejże wyznaczać remunerację| Dotąd kasy oszczędności używały swych fan- 
monarchii na zewnątrz: — na żaden sposób po- | bie pruskiej. 


P. Stanislaw Baroewioz, znakomity akrzypek, 
a dla szkół wydziałowych ustanawiać osobnych | duszów rezerwowych do popierania rozmaitych 


znany naszej publiczności z koncertów, przybył do 


lityka ta nie pokrzyżuje ani też wypaczy torów 
tej polityki, która oparta na jednomyślności 
wszystkich w rządzie udział biorących, polega- 
jąca na przyzwoleniu ludności obu dzielnie mo- 
narchii i ich reprezentantów, a orędowana przez 
koronę, za niezmienne ma sobie zadanie, utrzy- 
mać i pielęgnować Ścisłe stosunki, Austro-Wę- 
gry z Rzeszą niemiecką łączące." 

Pressy i Blatty nie wiedzą co z tym kan- 
elerskim fantem robić, który bądź cobądź potę- 
pił całą obecną ich agitację jako przewrotną, 
sztuczną a śmieszną. 

Donioślejszą w gruncie od tej całaj hecy, 
prowadzonej od ostatniego Pinkełesa literackie- 
go aż do Schmerlinga, może się stać opozycja, 


którą sądy w Czechach stawiać zamyślają, a już; 


nawet i stawiają wykonania okólmka o języku 
czeskim. Senat pragskiego sądu karnego uchwa- 
lił przejść nad tym okólnikiena do porządku 
dziennego, uważać go za niebyły, i wszystko 
jak dotąd pozostawić. Ale sąd powiatowy w Che- 
bie dalej się posunął — nie przyjął bowiem po- 
dania czeskiego, i odpisał po niemiecku, że w 
całym ckręgu chebskiego sądn obwodowego tyl- 
ko język niemiecki jest „landerfiblich" i języ- 
kiem sądowym, dlatego wedłaz $ 13. procedury 
i dekretu nadwornego z r. 1795 tylko podania 
niemieckie uwzględniana być mogą. > 

Według artykału VII. konstytucji 0 władzy 
sędziowskiej, sądy niemają prawa rozbierać wa- 
żności nst a w-należycie obwieszczonych, ale w 
toku instancyjnym mogą orzekać O ważności roz- 
porządzeń. Tymczasem na posiedzeniu Izby 
posłów z dnia 5. bm. minister sprawiedliwości 
Stremajer wręcz oświadczył, że jak się spodzie- 
wa, władze rządowe mimo podżegania pism cen- 
tralistycznych najściślej spełniać będą okólnik 
językowy. Co teraz nastąpi ?... Na każdy sposób 
powyższe fakta wiadome już były rządowi przed 
wczorajszem posiedzeniem Izby panów. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Z Niemiec d. 23. maja. 


Bundesrat przyjął więc jednogłośnie jedną 
wnioska pruskiego w sprawie hamburg- 
skiej, i wceieloną zostanie Altona, miasto pru- 
skie, do obszaru celnego Niemiec, St. Panli zaś 
pozostanie nadal przy Hamburgu. Jest to smu- 
tny tryumf, który w skutek opozycji parlamen- 
tarnej i dyplomatycznej osiągnęły wolne miasta. 
Smutny atego, ponieważ praktycznie u- 
dowodniono, w jaki sposób zmusić mogą Prusy 
Hamburg do kapitulacji. 

Miał Bismark prawną słuszność po swej 
stronie, gdy żądał, by pruska Altona wcieloną 
została do obszaru celnego ; nikt w bundesracie 
opierać się temn nie mógł, bo bundesrat w ta- 
kim razie, gdy pewne państwo samo życzenie 
podobne objawia, udziela tylko sankcję formal- 
ną; nikt w rajchstagu przeciw temu występo- 
wać nie ma prawa, bo rzecz ta nie należy przed 
foram parlamenta. Konstytucji nie naruszono, 
polityczne terytorjum Hamburga ma nienaru- 
szone prawa wolnego porta. 

Atoli na mocy tych samych praw zażąda 
Bismark niezadługo, aby i całe dolne ujście Łaby 
od Hamburga aż do Csxhaven, które polity- 
cznie do Prus należy, a obecnie stanowi jeszcze 
część portu wolnego (des Freihafengebiets), weie- 
lonem o także do obszaru celnego. Wów- 
czas rogatkami obsaczony zostanie Hamburg 
na lądzie i od morza, i prawo wolnego portu, 
nieBaraszone w jego politycznych granicach, sta- 
nie się czystą ilnzją. 

Postępowanie to Bismarka jest prawnem, 
lecz nie jest bynajmniej przyjacielskiem. Z wro- 
gmi kraja zawiera się układy, na mocy których 
później ich sig upokarza i rujnuje, Z przyjacie- 
lem-sąsiąadem w taki sposób się nie postępuje. 
O ekonomicznem położenia Hamburga i o pe- 
wnej ruinie, która go czeka, wspomnimy jeszcze 
na innem miejscu. 16 „at 

Prasa niemiecka zaczyna coraz więcej się 
rozpisywać nad dyktaturą _polityczno-kościelną. 
Wyraża ona dotychczas tylko specjalne zapatry- 
wania swych redaktorów i współpracowników, 
ponieważ dotychczas niewiadomo jeszcze, jak się 
ma projekt ten niesłychany stronnictwa Izby 
praskiej zapatrują. Dotychczas pewne tylko, 
że poatępowcy wręcz są projektowi przeciwni, a 
prawe skrzydło narudowo-liberalnych dla „miłej 
zgody" z kanclerzem zgodzi się pod pewnemi 
warunkami i modyfikacjami na dyktatarę. Ci 
panowie wydali jaż rządowi sporo wolności kon- 
stytncyjnych, ich sumienie lekkie! Falk, twór- 
ea praw majowych, opierać się będzie dyktatu- 
rze. Za nim pociągną i inni, poszedłby zapówne 


Dowetyny pomysl. 


Zdarzenie prawdziwe. 
przez 
Arję. 

(Cigg dalszy.) 


Zapytanie moje wywołało znowu długie 
milczenie. Władysław Strański kręcił się ugie 
spokojnie na krzesełku z oczyma w dół spu- 
szczonemi, otrzepywał i gładził nieustannie rę- 
kawy swojej kapoty, ale nic nie mówił. Po kilka 
razy przecież zdawało się, że usta otwiera, aby 
coś powiedzieć, ale je zamykał znowu pospie- 
sznie, jakby wyznanie które miał zrobić, było 
bardzo ciężkie. To spostrzeżenie przestraszyło 
mnie ponownie. Może jaką zbrodnię albo niego- 
dziwość popełnił — agi — i do mnie 
rzychodzi się schronić. 

e Uciekłem ze szpitala obłąkanych — wy- 
mówił z wysileniem rzucając na mnie z pod dr 
pełne obawy spojrzenie, ażeby się Ek 

jakie na mnie wrażenie sprawi ta wiadomość. ak 

Zerwałem się na te słowa z krzesełka J 
oparzony bez zachowania najmniejszej ostrożno- 
ści i ręką sięgnąłem do taśmy od dzwonka. 
Myśl pozostania nadal sam na sam z tym ucia- 
kinierem od Bonifratrów nie uśmiechała mi się 
wcale. A jeśli mu przyjdzie ochota rzucić się 
na mnie z nożem i poderznąć mi gardło? Lecz 
nie zdążyłem jeszcze „p ciagnąć za taśmę, kiedy 
mój nieproszony gość przyskoczył, uchwycił 
mnie za rękę i cisnąc ją z całej siły, zaczął 
wołać błagalnie głosem drzącym z obawy czy 
też gniewu : ; 

— O nie, nie, tego pan nie zrobisz. Trzeba 
mieć przecież trocha litości. Jeśli obecność moja 
obudzą w panu taki przestrach, to lepiej BSI 
wypędzić, niż gubić dobrowolnie. Uciekłem ze 
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Ciekawą będzie uchwała centrum, które o- 
becnie na frakcyjnem zebraniu rozbiera tę kwe- 
stję. Najchętniej wstrzymałoby się ono od gło- 
sowania, aby w ten sposób dyktatura przyjętą 
zostałą, a centram umyć mogło ręce. Za pro- 
jektem rządowym głosować ono nie może, po- 
nieważ przez to stanęłoby na gruncie praw 
majowych ; przeciw niemu występować niema 
podobno ochoty, ponieważ rząd mógłby przy 
dobrej woli złagodzić kulturkampf. Gdyby cen- 
trum w rzeczywistości taktykę tę przyjęło, po- 
pełniłoby zdaniem naszem gruby błąd polity- 
czny. Ustawa ta zwróconą jest głównie przeciw 
centrum, ma być ona klinem, zapomocą którego 
silny skład katolickiego stronnictwa i zgoda je- 
go posłów z wyborcami mogłyby być rozbite. 
Ufamy więc, że centram żądać będzie tego, co 
mu się słusznia należy: prawa a nie łaski. 


O stanie szkół ludowych. 
HI. 
Płace nauczycieli i uposażenie szkół ludowych, 


Liczba wszystkich posad nauczycielskich 
wynosiła w r. 1878/9 w szkołach ludowych pu- 
blieznych 2.922. Z tych było stala, tymczasowo 
lnb w zastępstwie zajętych 3.740, a opróżnio- 
nych 182, czyli pierwszych 95.367, a drugich 
oprócz tego było w tych szkołach 126 prakty- 
kantów i praktykantek, z czego wynika, że licz- 
ba wszystkich sił nauczycielskich, czynnych w 
szkołach ludowych publicznych, wynosiła razem 
3.866. W porównaniu z r. 1877/8 zwiększyła się 
liczba posad w ogóle o 174, a posad zajętych o 
252, opróżnionych zaś zmniejszyła się o 56. 
Stosunek posad zajętych do opróżnionych po- 
lepszył się na korzyść pierwszych o 1:54). Z 
obliczenia tego widzimy, że w r. 1878,9 przy- 
było szkołom Indowym publicznym 252 świeżych 
sił nanczycielskich ponad te, których użyto do 
zastąpienia zwyczajnych corocznych ubytków, 
spowodowanych śmiercią, spensjonowaniem lub 
oddaleniem z posad nauczycieli i nauczycielek. 
W porównaniu z r. 1877/8 zwiększył się przy- 
rost świeżych sił nauczycielskich o 63. 

Położenie materjalne nauczycieli i nauczy- 
cielek szkół ladowych publicznych polepszyło 
się znacznie od czasu wprowadzenia w wyko- 
nanie ustawy szkolnej krajowej z dnia 2. maja 
1873 1. 251 o stosunkach prawnych stanu natu- 
czycielskiego w szkołach lndowych a szczegól- 
niej od czasu prawomocności noweli do tej usta- 
wy z czerwca 1875, Jeżeli zaliczymy do czyn- 
nych sił nauczycielskich praktykantów i prakty- 
kantki, wypadnie przeciętna płaca nauczyciel- 
ska w r. 1878/9 321 złr. 44 ct. w. 8. a więc w 
porównaniu z r. 1877/8 o 4 złr. 27 ct. więcej, 
Jeżeli zaś weźmiemy za podstawę obliczenia sa- 
me tylko płatne posady, wypada przeciętna pła- 
ca 330 złr. 77 et. W. a. 

Katechetów było w publicznych szkołach ln- 
dowych cztero- i więcejklasowych 158, a oprócz 
tego udzielało duchowieństwo parafialne obu 
obrządków katolickich bezpłatnie nauki religii 
w 2.064 szkołach ludowych pablicznych różnej 
kstegorji. Na wynagrodzenie dla katechetów wy- 
znaczono w r. 1878/9 w odpowiedniej rubryce 
prebminarzs  fandaszu szkolnego krajowego 
10.000 złr. a gminy rozmaite dostarczyły na ten 
cel 5.400 złr. Było więc razem 15 400 złr. W. a. 
z czego wynika że przeciętna płaca katechetów 
wynosiła 97 złr. 47 ct. w.a. Gdy zaś we wacho- 
dmej części kraju byli katecheci óbu obrządków, 
gdy dalej dla katechetów szkół wydziałowych 
wyznaczono wyżsże wynagrodzenia i gdy w 
końcu datki gmin na ten cel szły na małą licz- 
bę katechetów w całości, wynika z tego, że 
przy rozdziale remuneracji dla katechetów w 
stosunku ich zajęcia w szkole dostało się kate- 
chetom szkół ludowych publicznych czteroklaso- 
wych po 25 do 30 złr. w. a. rocznego wyna- 
grodzenia za siedm godzin tygodniowej nauki. 

W sprawie wynagrodzenia katechetów krę- 
pują Radę szkolną krajową przepisy zawarte 
najprzód w art. 10. ustawy państwowej z 25. 
maja 1868 1. 49 o uporządkowaninu stosunków 
obywateli różnych wyznań, następnie §. 3. 
ustawy państwowej z 20. czerwca 1872 i. 86 
o udzielaniu nanki religii i wynagradzaniu na- 
uczycieli tejże w szkołach ludowych i średnich, 
i w końcu art. 14. ustawy krajowej szkolnej 
z 2. maja 1878 1. 251. Art. 10. bowiem pierw- 
szej % przytoczonych ustaw stanowi, że koszta 
wynagrodzenia nanki relgii w szkołach ludo- 
wych mają ponosić wyłącznie wyznawcy tej re- 


w tych kosztach wyznawców innej religii. Pa- 
rsgraf zaś 3. drogiej z pomienionych ustaw o- 
rzeka, że za udzielanie nauki religii w szko- 
łach ludowych cztero- i więcej klasowych, mo- 
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mw 


szpitala Bonifratrów nie po to, żeby tam po- 
wracać natychmiast. Najlżejsza zaś w 
może człowieka przy zdrowych zmysłach ska- 
zać przez całe życie na Śmierć moralną. 

Bolesna ta wymówka nieszczęśliwego za- 
wstydziła mnie i zachwiała moje postanowienie. 
Stałem sam nie wiedząc co robić. 

— Jakto, nie rozumiem pana — szepnąłem 
po długiej chwili namysła. 

— Nie rozumie pan, że złość ludzka pozba- 
wiła mnie wolności w najstraszniejszy sposób, 
na jaki tylko piekło zdobyć by się mogło. Nie 
wymagam wcale, żeby mi wierzono od pierw- 
sztgo slowa, gdyż takie jest właśnie położenie, 
w jakie mnie popchnął mój prześladowca, że nie 
łatwo odzyskam utraconą wiarę w przytomność 
mego nmysła. Wiem dobrze. iż przez długi czas 
wszyscy mnie słuchać będą z niedowierzaniem 
i obawą. Nie jeden wprawdzie warjat miewa 
chwilę zapełnej przytomności, ale ja myślę, że 
po dłuższej rozmowie byłbyś pan w stanie się 
przekonać czy z obłąkanym człowiekiem masz 
do czynienia. Zdawało mi się, spostrzegłszy na- 
d ant pana na tablicy za „doli że gdy się 

; a 
ayia Rs n jego opiekę, to będę już ocalonym, 

— Masz pan słaszność, powinienem był się 
najpierw przekonać jak rzeczy stoją, ale cza- 
8 dzie | NKtOWRA obawa bierze górę nad roz- 
Bądkiem... No, ale nikt nie powie, że opuściłem 
człowieka w potrzebie. Siadaj pan i opowiedz 
mi swoją historję. Najpierw dlaczego pana zam- 
knięto do szpitala obłąkanych, jakim się to stać 
mogło sposobem i kto jest pana prześiadowcą. 

Z gorączkową gwałtownością pociągnąłem 
go do najbliższego toteln i przemocą go posa- 
dziłem , zasypując zarazem potokiem pytań, 
które przyznawszy Się szczerze do prawdy, 
miały służyć na pokrycie prześladującej mnie 
jeszcze mimowolnie obawy. 

— Kto jest moim prześladowcą? — powtó- 
rzył Strański ostatnie moje pytanie. Brat mój, 
brat rodzony, to może się wydawać panu nie- 
prawdopodobnem, a jednak tak jest niestety ! 

— Jakiż cel mógł mieć brat pański dopu- 


ligii a tem samem nie wolno pociągać do udziału 


przez klacznicę, a dzisiejszą faworytkę mego 
brata, bronić będę bez względu na własne bez- 


katechetów, lecz co do kosztów z tem połączo- | celów dobra publicznego, udzielając sabwencyj na 
nych zastosować się ściśle do przepisów zawar- | szpitale i inne zakłady humanitarne, podczas 


tych w art. 10. ustawy z 25. maja 1868 1. 49. 
Art. 14, w końcu wspomnianej ustawy szkolnej 
krajowej postanawia, że każda szkoła lado- 
wa, w której nauka religii wymaga przynaj- 
mniej 17 godzin tygodniowo, będzie miała oso- 
bnego katechetę, a Rada szkolna krajowa wy- 
znaczy mu stosownie do jego zajęcia wynagro- 
dzenie roczne. Ponieważ ustawa szkolna kra- 
jowa nie wskazała fundaszu, z którego należy 
pokrywać wynagrodzenie katechetów, 8 w do- 
datku postanowiła jako warunek ustanowienia 
dla szkoły katechety i wynagrodzenia jegó pracy 
17 godzin tygodniowej nauki, ujrzała się Rada 
szkolna krajowa w niemałym kłopocie, ponie- 
waź szkół lndowych z tak wielką liczbą godzin 
tygodniowej nauki religii niema wcale, a po- 
wtóre zkąd wziąć fandusz na remnuneracje za 
udzielanie tej nauki w mniejszym zakresie. 

Pozostały jej wprawdzie jako dyrektywy 
art. 10. ustawy z 25. maja 1868 i $. 3. ustawy 
z 20. czerwca 1872, lecz zdaniem jej byłoby za- 
stosowanie ścisłe przepisów w nich zawartych 
krokiem wzniecającym uzasadnioną obawę, że 
ściąganie osobnych opłat za nankę religii, w 
szkole ludowej od wyznawców tej religii wywo- 
łałoby największe niezadowolenie tychże i mo- 
głoby nawet spowodować indyferentyzm religij- 
ny, na co w naszych stosunkach nie można się 
narażać. Chcąc zaś tego uniknąć a zarazem u- 
czynić zadość p oPlach Bek A w przyto- 
czonych powyżej ustawach, przedłożyła wniosek 
sejmowi, w którym domagała się wyznaczenia 
funduszu osobnego na wynagradzanie katecha- 
tów każdego z wyznań i obrządków raligijnych 
w cztero- i więcej klasowych szkołach lado- 
wych publicznych, jeżeli liczba dzieci jakiego 
wyznania lnb obrządkn do szkoły danej uczęsz- 
czających wynosi przynajmniej trzecią część 
wszystkich dzieci, pobiergjących naukę w tej 
szkole. Zdawało jej się bowiem, że gdy kate- 
checi wszystkich wyznań i obrządków religij- 
nych w stosunku powyższym będą za swą pra- 
cę wynagradzani z funduszu szkolnego krajowe- 
go, żadne z tych wyznań i obrządków nie bę- 
dzie mogło twierdzić, że jego uczestników po- 
ciągano do udziału w kosztach na katechetów 
innego wyznania lub obrządku, a że przy tem 
uniknie się niebezpiecznego ściągania osobnych 
opłat za naukę religii od współwyznawców. 
Lecz wniosek ten nie przyszedł pod obrady sej- 
mu, a tem samem Sprawa ta ważna i drażźliwa 
oraz jest dotąd w zawieszeniu. 

Pod względem płacy przeciętnej nauczycieli 
szkół lIndowych publicznych zachodzą wielkie 
różnice pomiędzy okręgami szkolnemi, Najniższe 
płace przeciętna były w r. 1878 9 w okręgu so- 
kalskim (241 złr. 10 ct.), nadwórniańskim (246 
złr. 36 ct). żółkiewskim (249 złr. 13 ct.) i ka- 
łaskim (249 złr, 49 ct.), a najwyższe we Lwo- 
wie (641 złr. 79et), Krakowie (528 złr. 15 et.), 
w okręgu bocheńskim (383 złr. 33 et,), wado- 
wickim (367 złr. 31 et) i samborskim (366 złr. 
98 et.) Przyczyną zbyt niskich płac przeciętnych 
nauczycieli w niektórych okręgach szkolnych jest 
naprzód znaczniejsza w nich liczba szkół nie- 
zreorganizowanych, albo większa w stosunku 
niż w innych liczba szkół filialnych, co staja 
się powodem, że wiele posad potrzeba oddawać 
nauczycielom niewykwalifikowanym, których płace 
są zwykle bardzo małe. 


Kasa oszczędności jako kasa zaliczkowa, 


Jak wiadomo, kasy oszezędności mają bar- 
dzo zńaczne fundusze rezerwowe, z któremi nie 
wiedziały co czynić, gdyż pod względem rozpo- 
rządzalności były skrępowane kontrolą rządową, 
która nie dozwalała dotąd uczynić jakiegokol- 
wiek z nich użytku. 

Teraz dopiero, po rozlicznych zabiegach, 
ministerstwo zezwoliło, aby z fnndaszów tych 
kasy oszczędności ustanawiały pod swoim za- 
rządem kasy zaliczkowe. Jest to istotnie myśl 
bardzo zdrowa, gdyż nie mcżnaby lepiej nżyć 
tych martwo leżących a czasem bardzo zna- 
eznych kapitałów. 

Ministerstwo w swoim reskrypcie motywnje 
i rozwija potrzebę podobnych kas w sposób, na 
jaki każdy się zgodzi, gdyż nikt nie zaprzeczy 
potrzeby taniego, osobistego kredytu na wsi dla 
małych własności a w miastach dla rękodziel- 
ników. Idzie tn szczególnie o wspierania takich 
włościan i rzemiećlników, którzy nie mogą da- 
wać odpowiedniego zastawu, ani też weksli 
zdolnych do eskontowania. Dając im małe za- 
liczki na dłuższą spłatę, można im doraźdej u- 
dzielić pomocy, niedozwalając im wpaść w ręce 
lichwiarskie. 
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szczając się tak haniebnego czyna — badałem 
dalej — i jakichże środków użył, żeby w na- 
szych czasach zamknąć wśród obłąkanych czło- 
wieka, zostającego przy zdrowych zmysłach. To 
doprawdy wygląda na bajkę z tysiąca nocy. 

— O to długa historja, lecz będę się sta- 
rał w kilku słowach ją opowiedzieć. Brat nie- 
nawidził mnie przez całe życie, nigdyśmy się 
w zdaniach zejść nie mogli. On był moim opie- 
kunem i wymagał bezwarunkowego posłuszeń- 
stwa, na co ja wobec jego niekoniecznie szla- 
chetnych czynów zgodzić się w żaden sposób 
nie mogłem. W końcu zaś skorzystał z mojej 
własnej nieostrożności i nierozwagi, żeby mnie 
zgubić na wieki i zadowolnić uczucie dawno 
żywionej nienawiści. Zona jego była dawną mo- 
ją narzeczoną, którą ou mi wydarł w tym wła- 
śnie tylko celu, choćj wiedział bardzo dobrze, 
jak namiętnie ją kocham. Otóż bratowa moja 
kilka miesięcy temu, przed samą śmiercią kaza- 
ła mi przysiądz, że dzieci jej, poniewieranych 


pieczeństwo. W parę tygodni później, w ciągn 
których niejednokrotnie ujmować się musiałem 
za biednemi sierotkami, spotkało mnie nieszczę- 
ście, jakiego w najstraszniejszych snack nawet 
przewidzieć nie byłem w stanie. Pewnego po- 
południa ulubienica mego brata rzuciła się 
z prętem na dzieci bijąc je bez litości. Na jęk 
i płacz tych biednych istotek nadbiegłem nie- 
przytomny z oburzenia I gniewu, zacząłem tę 
niepoczciwą babę okładać cybuchem, który się 
w kawałki rozsypał na jej plecach. W tej chwi- 
li nadszedł brat; można sobie wyobrazić, że nie 
był zadowolnionym z tego co zobaczył, Bez dłu- 
gich też namysłów, w mgnieniu oka uknuł sza- 
tański plan, który mnie miał zgubić. Na głośne 
jego zapewnienie żem dostał pomięszania zmy- 
słów, rzucono się na mnie, związauo, & doktor 
miejscowy odwiózł do szpitala; Bonifratrów w 
Warszawie. 

— Jakże to może być żeby dokter usłuchał 
podobnego rozkazn? zapytałem z pewnem nie- 
dowierzaniem jeszcze, choć już na wpół prze- 


gdy wyjątkowo jedua lub druga kasa użyła tych 
funduszów na założenie kasy zaliczkowej reznitat 
był bardzo świetny, gdyż warunki kredytu były 
bardzo przystępne i korzystne. : 

Zezwolenie na założenie takich kas zalicz- 
kowych udzielać może namiestnietwo na nastę- 
pujących podstawach : ' 

1) Walne zgromadzenie kasy oszczędności 
uchwala z funduszu rezerwowego pewną kwotę 
na dotowanie kasy zaliezkowej, z której czysty 
zysk wpływa znowu do funduszu rezerwowego 
kasy oszczędności. Pierwotna dotacja może być 
podwyższoną w razie uzuanej potrzeby. 

2) Zakres działania kasy zaliczkowej ogra- 
niczony jest na miejsce, gdzie sig kasa oszczę” 
dności znajduje i na najbliższą okolicę. 3 

3) Kredyt może być udzielony zaufania 
godnym osobom, a ewentualnie można żądać i 
poręczyciela lub zastawu. 

4) Zwykle udziela się zaliczki w kwotach 
do 100 zł., namiestnictwo może atoli kwotę tę 
podwyższyć do 200 złr. 

5) Zaliezki te mają być spłaccne najdalej 
do roku, podczas którego czasu dłużnikowi nie 
może być udzieloną nowa pożyczka. 

6) O udzieleniu pożyczek stanowi albo wy- 
dział kasy oszczędności, lub jej dyrekcja, lab 
inny jaki organ, złożony z członków kasy i in- 
nych zaufanych obywateli. 

Takie są wskazówki, które ministerstwo u- 
dzieliło namiestnictwu celem wprowadzenia w 
życie kas zaliczkowych, a nie ma wątpliwości, 
że naszą kasa oszczędności, która i tak udzie- 
lała kasom zaliczkowym kredytu, teraz przy 
zdarzającej się możliwości jak najrychlej zajmie 
się tą sprawą, a tym sposobem wydrze ona nie- 
zawodnie najniższą klasę z rąk lichwiarskich. 


Kraska Blójscowa | tRRłóscowa. 


* Przypominamy, że dzisiaj na benefis panny 
Bocskaj „Boccacio“ Snppego. 


* Wcerkwi św. Jura ma stanąć naprzeciw am- 
bony pomnik zmarłego papieża Pinsa IX. dłuta p. 
Błotnickiego. Otóź pomnik ten jest jaż gotów, a 
artysta przystąpił do nstawienia go na przezuaczo- 
nem miejscu. Moskalofile jednak, których nie brak 
w kapitale, postanowili temu przeszkodzić. Ale w 
jaki sposób ? Oto udają się do namiestnictwa I ro- 
bią przedstawienia, że w murze robią niszę na po- 
mnik, co grozi zawaleniem kościoła. Zjawia się in- 
żynier z namiestnictwa i każe zaprzestać roboty. 
Rzecz w wysokim stopnin komiczna: zagłębienie 
wynosi pięć cali, a mury są grubości trzech me- 
trów. Architekci i inżynierowie, którzy nam o tem 
opowiadali śmieją sią z tego zakazn, zagłębienie 
bowiem takie można zrobić bez niebezpieczefństwa 
w każdym, nawet o połowę cieńszym marze. Do- 
brze to mię ńmiać, ale na tych szykanach ze strony 
moskalofilów traci najwięcej biedny artysta, który 
podjął się roboty, a który jak nam wiadomo, nie 
wiele na swej pracy zyskał. 

* Z Towarzystwa lekarskiego. Dnia 22go b. m. 
odbyło się posiedzenie naukowe oddz. lwow. Towa- 
rzystwa lek. galie., na którem : 1. Wybrano komi- 
sję złożoną z drów : Chądzyńskiego, Jasińskiego i 
Zniińskiego w celu wygotowania -memorjałn do sej- 
mu krajowego, w sprawie niedostatków obecnego 
systemu wychowawćżego młodzieży szkolnej, W me- 
morjale tym ma być wykazaną szkodliwość tegoż 
systemn ze względu na rozwój fizyczny a następ: 
stwo i nmysłowy. Ma być również podniesiona ko- 
nieczna i nagląca potrzeba zupełnego zreformowania 
obecnego systemu pedagogicznego, mianowicie pod 
względem hygienicznym i sanitarnym. 2. Wybrano 
komisję złożoną z drów Lecha, Tarnawskiego i Zu- 
lińskiego, dla zbadania zakładn wodoleczniczego w 
Sassowie ł podania wskazówek do odpowiednich 
ulepszeń. 3. Dr. Lindner przedstawił dwóch cho- 
rych z cierpieniem ócz. 

* Wydział austrjackiego Towarzystwa ryba- 
ckiego w Wiednin zawiadomił naaze krajowe To- 
warzystwo rybackie, że postanowił udzielić dwa 
stypendja po 100 zł. dla praktycznych hodowców 
ryb, celem zwiedzenia wystawy rybackiej w Ber- 
linie, która, jak wiadomo, trwa do końca czerwca 
b. r. Ostatni termin dotyczągych podań naznaczo- 
ny jest na dzień 8, czerwca. 

* Z Czerniowiec donoszą d. 23, b. m; Działaj 
przed południem znieważył czynnie przed katedrą 
jakiś starszy człowiek niższego stanu, wysiadają- 


Lwowa. 
* Z rozmaitych stron kraju donoszą nam 6 pe- 


jawieniu się szarańczy, szklarek i ważek (nimf). 


San donosi, że w Przemyśln widziano w tych 
dniach chmury owadów, podobnych do szarańczy, 
nie można było jednak skonstatować, czy to pra- 
wdziwa szarańcza, czy jaki inny gatunek ważek, 
Między gospodarzami wiejskimi pannje z tego po- 
wodu aie małe przerażenie. Do; wszystkiej biedy 
jeszcze nam brak szarańczy. 

* W Gorlicach umarł d. 18. b, m, Roch Fran- 
ciszek Szczepanowski oficer 6go pułku strzelców 
z r. 1831, przybywszy w odwiedziny do syna swe- 
go Franciszka właściciela mejątku Sokole. 

* Sammler, dodatek literacki do Augsburger 
Abd. Ztą. nur. 53 str. 8, o najnowszem płótnie 
Józefa Brandta „Jarmark w Bałcie* pisze co na- 
stępuje : 

„W parterowej sali Odeonn bndzi obecnie za- 
jęcie wielki obraz olejny prof. Brandta i to nie 
tylko wśród artystów, ale i między wielbicielami 
sztuki — i bardzo słusznie, Artysta przedstawił 
nam w swojem nowem dziele jarmark w Bałcie, 
imponujący wielkiem bogactwem postaci; artysta 
stworzył obraz nie z obecnych czasów, lecz po- 
wołał do życia dawno jnż umarłe postacie, w ma- 
lowniczych strojach z 17 stulecia. Raz do roka 
w Bałcie odbywają się jarmarki na konie, ściąga- 
jące zbliska i zdaleka niezliczone tłamy sprzedają- 
cych i kupujących. Scena na obrazie przedstawia 
tasy, w oświetleniu przedpoładniowem. Pogodny 
błękit nieba rozwiesił swoje lazury na jasno ońwie- 
tloną okolicę. Widzimy kupujących i handlarzy -— 
wśród dzikich koni stepowych i szlachetnych ras 
rumaków. Brandt pochwycił i uwydatnił głównie 
ten moment, w którym wpędzają konie stepowe 
do obszernych ogrodzeń. Jak we wszystkich obra- 
zach tego artysty, tak i w tem najnowszem jego 
dziele, działające postacie, są pełne naturalnego 
życia i rucha — i wyśmienicie nwydatnione. Kilku 
Tatarów konnych i pieszych, w swych fantastycz- 
nych i bogactwem kolorów jaśniejących szatach, 
dłogiemi żerdziami powstrzymują rozhukane dzikie 
konie, aby wpędzone do ogrodzeń na prawo, ztam- 
tąd nie wybiegły, — na lewo zaś, pasterz koni dła- 
gim bfczem spędza rumaki., Ta nader malownicza 
i pełna życia grnpa, stanowi środkową część o- 
brazu. Po prawej stronie, szukają schronienie 
przed skwarem słonecznym, pod namiotem słomę 
krytym — okazałe, typowe postacie dawnej szlachty 
polskiej. Tło obrazu na lewo, na wzgórzu, obok 
wiatraków, stanowi jarmark, który się jaż w naj: 
lepsze rozpoczął, na prawo zaś, wozy z zaprzężą i 
tłum sprzedających — to tło zamykają. Jako kon- 
trast do malowniczych namiotów, znajdujących się 
na przedniej części obrazn, w których wspaniałe 
kobierce, pnhary rzeźbione z jaj strusich i ta ory- 
ginalna w owych czasach broń palna, zbroje, sio- 
dła i inne na sprzedaż wystawione malownicze 
sprzęty, przypominają przepych wschodu — jako 
więc kontrast, artysta umieścił piękną grupę koni 
rasowych, prowadzonych przez hajduka, który na 
tę ożywioną scenę stepowego jarmarku, patrzy 
z podziwieniem. Józef Brandt, Polak, należy do 
najoryginalniejszych i najwięcej nzdolnio- 
nych artystów, jest pod względem techniki i poj- 
mowanin swego Artystycznego kierunku najzupeł- 
niej samołstnym, którą to zaletą nie wielu tylko 
artystów może się poszczycić. Jak z dawniejszych 
jego dzieł, tak i z tego bije bogactwo fantazji i 
pomysłowości i prawdziwie genialny polot ducha, 
to zupełne artystyczne przejęcie się treścią, która 
w połączeniu z mistrzowskiem wykończeniem, w wy: 
sokim stoppin olśniewająco dziąła na widza. Jar, 
mark w Bałcie należy do ńajzhakomita 
rów pędzla Józefa Brandta, Charakterystycznem 
znamieniem obrazu jest między innemł: pyszny i 
świetny koloryt, jasny i przejrzysty w miejsco- 
wych tonach, ' nadto pełen najwznioślejszej bar- 
monii barw, której pnnkt ciężkości leży w przeću- 
dnem oświetleniu. Jest to prawdziwa poezja barw, 
w najszerszem znaczeniu tego słowa !" 

* W 116 numerze Gazety Narodowej na str. 
2ej w tytule artykału na dej szpalcie wkradł się 
błąd, powinno być: „Projekt założenia narodowe- 
go muzenm pamiątek po ofiarach poległych itd.*; 
a nie „po oficerach poległych itd." 

* Wiadomości policyjne z dnia 34. Maja. 
Skradziono: panu P. P. z pomieszkania w hotelu 
pod 1. 25 przy ulicy Kazimierzowskiej pugilares z 
kwotą 10 zł., srebrny zegarek anker ze złotym 
łańcuszkiem, na końca którego uwieszoną była pie- 
czątka z literami P. P.; — pani J. P. z kieszeni 
pudełeczko z bronza w kształcie jaja, w którem 
się znajdowały 2 koronki na srebrnych drucikach 
2 medalioniki srebrne; — panu W. S. z pomie- 
szkania pod 1. 127 przy ulicy Żółkiewskiej damski 


cego właśnie z powozn metropolitę Morarię Andrie- | płaszcz sukienny i palto damskie z aksamitnym keł- 


wicza. Sprawcą jest Rusin niejaki Piotr Koczek. nierzem; — 


Po schwytaniu odgrażał się wołając, że go przy 
pierwszej sposobności zabije. 


konany, usłyszawszy takie przytomne i spokojne 
opowiacanie. 

— Niech to pana nio dziwi — odparł — 
mój brat jest wysokim moskiewskim urzędni- 
kiem, a doktor, który mnie do Warszawy od» 
woził, nie tylko że Moskal i podwładny brata, 
ale co więcej w wielu razach potrzebujący jego 
pobłażliwości i względów. Tak więc dwóch ło- 
trów sprzysiągłszy się na zgubę niewinnego 
człowieka, zamiar swój z łatwością do skutku 
doprowadziło. Tłumy całe przypatrywały się do- 
konanej zbrodni, ale wszelkie pozory przeciw 
mnie przemawiały. 

— I w szpitala w Warszawie nie poznano 
się na oszustwie do tego stopnia, że pan mu- 
siałeś uciekać bez uzyskania sprawiedliwości i 
zadość uczynienia ? ` i i 

— Moskal, który mnie odwiózł miał dawny, 
ścisły, nie wiem na czem opierający się stosu- 
nek z jednym z wyżej położonych w szpitala 
lekarzy. Masiał go zapewne prosić, żeby sprawę 
moją jak najdłażej przewlekano i początkowo 
przynajmniej nie badano zbyt ściśle mego stanu 
zdrowia. Nie wszyscy lekarze odznaczają się je- 
dnakową zaenością. O ile jedni umieją urząd 
swój podnieść do godaości kapłaństwa, zamie- 
niając się w aniołów stróżów cierpiącej ludzko- 
ści, do których każdy nupadający na dachu i 
strapłony błagalnie ręce wyciąga, o tyle drudzy 
nie umiejąć wzniosłego zadania, jakiego się 
podjęli, należycie wypełnić, zdolności swoje i na- 
ukę obracają na szkodę bliźnich. Doktor pod 
którego dozór dostałem się w szpitalu, do tych 
ostatnich podobno należał, Ja sam zresztą nie 
mało się przyczyniałem zapewne do ntwierdze- 
nia moich dozorców w podejrzeniu, jakie na 
mnie rzucono, niecierpliwością, gniewem i roz- 
paczą dochodzącą chwilami do szału. Wstydzi- 
łem się sam przed sobą takiej gwałtowności, ale 
na widok ludzkiego oblicza, rzucałem się znowu 
jak prawdziwy szaleniec. v 

— Ale uciee ze szpitala obłąkanych, to nie 
lada zadanie — powiedziałem coraz mocniej za- 
ciekawiony, zapominając powoli o poprzedniej 
obawie — jakżeś się pan wziął do tego? 


pani W. U. ze stajni pod 1. 6 przy 


,udcy Ochronek dwa chomonta na konie; — Kazi- 
|mierz Ekert 19-letni terminator krawiecki po de- 


Pene O) 


Młody człowiek uśmiechnął się wesoło na- 
wet dosyć figlarnie. Był to pierwszy uśmiech 
jaki rozjaśnił twarz jego, nadając rysom zmę- 
czonym cierpieniem dziwny jakiś wdzięk i 
wab młodości. Widać przypomniał sobie 
nanie jakiegoś niewinnego żarcika, albo spłata- 
nie dobrze obmyślanego figla. 

— O niezawodnie przedsięwzięcie takie 
ogromne przedstawiało trudności. Niepodobsa 
prawie opisać ile to ało rozwagi, ostroż- 
ności i przytomności umysłu. To jedno zdaje mi 
się powinno by słażyć za świadectwo, że nie 
jestem obłąkanym, w takim bowiem razie nie 
byłbym mógł wpaść na pomysł, jaki mnie teroz 
z moralnej niewoli wyswobodził. Przekonawszy 
się że gwałtownością nic nie uzyskam i zamiast 
pożytku, szkodzić tylko sobie mogg, postanowi- 
łem zmienić zapełnie dotychczasowe postępo a- 
nie. Stałem się nagle spokojnym, cichym i doe 
syć milezącym, a wysilenia całe zacząłem wy- 
tężać żeby sobie ująć i zaskarbić łaski pana 
dozorcy. Wkrótce też byliśmy z sobą w najści- 
ślejszej przyjaźni. Smieszny to sobie był czło- 
wieczynkiccik, gruby, wielki tnśbistg, W aa 
cie Jeanax poczciwy 1 uczynny. Korzys 
z niezwykłej jego łaski i osobnego AEE m A 
przechadzania się kiedy zechcę, towarzyszenią 
mu wszędzie i dopomagania w niejednej mj 
ności, z łatweścią obeznałem się z całem zabą- 
dowaniem i położeniem w jakiem się ono źnaj- 
duje. Pewnego dnia w jednem miejsca w ogro- 
dzie uwagę moją zwrócił rodzaj wyłoma w par- 
kanie. Uszkodzenie to musiało być zapewne 
Świeże, przechodząc bowiem poprzednio tamtędy 
bardzo często, nie podobnego nię spostrzegłem, 
a teraz nie miano zapewne czasu jeszcze Ra RA- 
prawienie go. Miejsce to znajdowało się po dru- 
gej „stronie obszernego ogrodu, w kącie najbar- 

ziej oddalonym od zabudowań, do ucieczki t 
dno by było wymarzyć sobie coś dogodniejsze 
Mur był niski, łatwy do przesadzenia je 
skokiem, lecz należało się spieszyć żeby 
usunięto tej jedynej nadziei wybawienia. 
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konaniu kradzieży kilku sztnk sukien, zbiegł z do- 
mu swego służbodawcy pod |. 10 przy ulicy Ko- 


à. 

Straż policyjna aresztowała Jakóba Fesla za 
kradzież wiktuałów z piwnicy pod 1. 29 przy ulicy 
Sykstuskiej, Dominika Baranowskiego za kradzież 
kieszonkową. 

Pan J. S. zgubił kartkę zastawniczą banku 
ormiańskiego na zastawiony za 4 zł. zegarek. 

Straż policyjna złożyła w policji parasol po- 
Bzucony przez ściganego złodzieja. 


— Przemysl, 22. maja. Towarzystwo mnzy- 
trne dało dnia 19. b. m. pod kierownictwem dy- 
Fektora artystycznego p. Ludwika Dietza drugi 
koncert, na który pomimo zimna i słoty liczna i 
doborowa pabliczność zebrała się, pomiędzy którą 
widzieliśmy jenerała Laubera. Koncert rozpoczęła 
orkiestra nwertnrą fantastyczną „Bajka“ Moniuszki 
i zakończyła symfonią Nr. I Beethovena. Wykona- 
lie obu utworów było pod każdym względem zna- 
komite. Dzięki zatem staranności i niezmordowanej 
pracy dyrektora p. Dietza nsłyszeliśmy po drugi 
„Paz na koncerele orkiestrę, której od kilku lat w 
Przemyśln brakowało. Drugi numer programu skła- 
dał się ze spiewu pani W. „Matka i dziecię" Do- 
nigettiego, i „Sny milosci“ Kratzera. Pani W. zna- 
na dobrze od dawna ze swego śpiewu wywiązała 
tig tym razem całkiem dobrze — była przy głosie 
i humorze. Na trzeci i piąty numer programn ode: 
Grała panna H. na fortepianie Mendelssohna „Piest“ 
Chopina „Balladę" z wielką tremą; zatem o żadnej 

yce mowy być nie moża. Pozostałe dwa nume- 
łą programu uzupełnił chór mieszany edśpiewaniem 
M, 15 i 30 z Oratorium Mendelssohna „Eliasz" i 


dług nowego planu, dzieli minister Ferry naukę w 
tych zakładach na trzy stopnie, obejmujęcy każdy 
po trzy klasy. Każdy z tych stopni obejmuje wpra- 
wdzie ograniczoną, lecz zawsze pewną całość nau- 
ki. Najniższy cykl w pierwszych trzech latach obej- 
muje naukę języka francuskiego, początki niemie- 
ckiego, dzieje i geografię Francji, historję nowo- 
cze ną i historję naturalną. W następującym cyklu 
zaczyna wię nanka łaciny, dalsze kształcenie w ję- 
zyku francuskim, niemieckim i augielskim, nanki 
przyrodnicze, dzieje Rzymu, Grecji i Wschodu. 
Trzeci i ostatni cykl trwa 4 lata, gdyż obejmuje 
i wyżwspomnianą kiasę filozoficzną. Tu kładzie mi- 
nister nacisk na nankę języka greckiego, zwłaszcza 
że się dopiero w tej klasie ona rozpoczyna, na co 
się jednak helleniści niezgadzają, twierdząc, że po- 
winna się już w drugim cyklu rozpoczynać. Prze- 
chodząc z jednego cyklu do drngiego składa uczeń 
egzamin uzdolnienia. 

— ZBrukselli donoszą o śmierci ks. de SI- 
goe, byłego prezydenta senatu belgijskiego, zmar- 
łego w 76 r. życia. 

— Panna Baska, terażniejsza hrabina Török, 
jest z rzędn piątą artystką nadwornego teatru wie- 
deńskiego wychodzącą za mąż za hrabiego. Poprze- 
dziły ją w tem: Neumann, teraz hr. Schdafeld ; 
Grossmann, ter. hr. Prokesch; Janisch, ter. br. Ar- 
co; Wolter, ter. hr. O. Sullivan. 

Książę Bismark korespondentem gazety. 
Z Berlina piszą do Times, że przybył tam temi 
dniami jakiś Amerykanin i napisał do Bismarka 
list, i to jak najpowaźniej, z propozycją przyjęcia 
współpracownietwa w jednym z największych dzien- 
ników amerykańskich Jako praktyczny Amerykanin, 


tafii lodu płynącą kolebkę, wskutek czego kilku od- 
ważnych puściło się po nią na łodziach, nie łatwą 
przecież rzeczą było zdjąć z kry kolebkę i przenieść 
ją do łodzi, tem więcej, że w niej dostrzegli leżą- 
ce dziecko. Poczciwe jednak chęci pokonały nie 
małe trudności i kolebkę przeniesiono na łódkę, ale 
niestety dziecko już nie żyło. — Cała wieś wzięła 
to bardzo do serca, zrobiono składkę i dziecku 
wyprawiono wspaniały jak na stan włościański pe- 
grzeb i pochowano na cmentarzu parafalnym w 
Tarłowie. 

— Palestyna dla żydów , piszą z Londynu 
do Gazety Kolońskiej, jest dzisiaj nlubionem ha- 
slem między naszymi żydami starowiercami i nie- 
przyjaźnymi żydom chrześcianami. Dnia 14. b. m. 
wystąpił anglikański kaznodzieja Nugóe na publi- 
cznem zebranin z odnośnym planem, który od tego 
czasu zaczął przybierać konkretne formy. Anglik 
Oliphant przedłożył sułtanowi plan, według które- 
go część kraju obejmująca okręgi izraelickich po- 
koleń Gad, Ruben i Manasse miała być na koloni- 
zację przeznaczona. Snłtan miałby otrzymać wyna- 
grodzenie w brzęczącej monecie, co by go przychyl- 
nie usposobiło, a nowomianowany ambasador &n- 
glelski Goschen ma ten plan w Konstaotynopoln 
popierać. 'Terytorjum na ten cel zaprojektowane, 
|obeimnje 600.000 hektarów. Kolonia pozostawałaby 
pod zwierzchnictwem sultana, rządzona przez gu- 
| bernatora żyda. 
'zbieranoby z dobrowolnych ofiar. Idzie tn głównie 
lo takich żydów, którzyby z miłości dla świetnej 
| przeszłości chcieli zerwać stosunki zyskowne w te- 
| raźniejszości. 


— Austrjackie Towarzystwa śpiewackie 


Na zakupno potrzebne fandusze ; 


| zwątpienie. 


il tego roku nieurodzaju się obawiają z przyczyny 
jżuczków. Jarzyny wyglądają dobrze, a co dla nas 
„zadziwiające, panuje tam wysoka temperatura. 


nie zapomniał o ofiarowanin honorarjam w wyso: į urządziły wycieczkę artystyczną do Brakseli, Wszę- 
kości 2500 dolarów za kaźdy artykuł choćby nie dzie po drodze przyjmowano ich „vołkshymnami* i 
przenosił 20 wierszy, coby rocznie wyniosło 130.000, przemowami. W Brukseli z powodu ich przybycia 
dolarów. Na tę propozycję polecił Bismark zekreta. | wielka. uroczystość. Grają teatra, śpiswają, wzno- 
rzowi odpowiedzieć, że dla innych zajęć z niej korzy- 


tetu z „Halki“. Wykonanie było pod każdym 
Wzgiędem wyborne; ostatni kawałek na ogólne żą- 

e został powtórzony. 

Towarzystwo nasze dało w tym roku szkol- 
Rym siedm wieczorków i dwa koncerta, na któ- 
Rych słyszeliśmy najlepsze ntwory artystyczne tak 
iwoich jak i obcych kompozytorów. 

— Kołomyja. Towarzystwo ogniowej straży 
Ochotniczej w mieście naszem, które dotąd głównie 
braku dostatecznego materjalnego i moralnego 


dzią tak pospieszyłem, bo możeby za twoje kore-; niach niema nie dla nas zajmującego. 
spondencje połowę byli ofiarowali. — Statystyczne zestawienie samobójstw wy- 
— Pomnik Sechenyego Stefana, jednego kazuje na 10.000 mieszkańsów następający procent: 
, z największych patrjotów i mężów stanu Węgier, | W Saksonii 3'7; w Danii 26; w Szwajcarji 23; 
Poparcia ze strony publiczności rozwinąć i zaszozy- odsłonięto uroczyście w Peszcie 23. b. m. Pomnik w Prusiech 1:6; we Francji i w Anstrji 1'4; w 
temu swemu zadaniu w zupełności odpowiedzieć | „e, ulany ze spiżu, stoi na najpiękniejszym placu Szwecji 0'9; w Norwegii i w Belgii 07; w An- 
Ua mogło, kroczy obecnie szybko na drodze PO" |pęsytu przed gmachem węgierskiej akademii umieję- glii 0'6; we Włoszech 0'4. 
ltępu, na którą, ze zmianą niektórych postanowień | ności. Sechenyi, w stojącej postawie przygląda się | — Miasto piaskami zasypane na pustyni Gobi 
rych statutów wstąpiło. ztąd wiekopomnym dziełom swoim, które powsta- |odkrył podróżnik angielski sir Douglar. Miasto to 


W dwójnasób zwiększona liczba członków ho* |nię i wzrost swój jego geniuszowi zawdni n} d i Hi 
Wrowych, dotychczas jedynie stałego źródła do- i p Jego SPL nętow wdnięczają. znajduje się o dwie mile drogi od Jangi Hirsaru. 


Woda i gremialne przystąpienie prawie całej na-: 


KK; Inteligońtaej młodzieży do straży i chocdfczej j wych bander swoich witsją twórcę żeglngi parowej "się dobrze jak i znajdujące się w nich sprzęty, 


> i, ści na Dunaju. Nad grzbietem rzeki wisi łańcuchowy Zasypanie to musiało nastąpić około X. wieku na- 
N niewątpliwemi zwiastunami lepszej przyszłości. | most, arcydzieło dncha jego. Za mostem tym cią- szej ery. Na około tego miejsca znajduje się mnó- 


W celu zasilenia nader dotąd szczupłego fan- gnię się tunel, który Sechenyi dla ułatwienia ko- stwo szkieletów ludzi i zwierząt, którzy zapewne 
łużb : | 4t, N 
zapomogi dla straźników w czasie sīułby mnnikacji przez 


eczałych, a względnie ich wdów i sierót, po:. kazał. 
Stanowiła Rada nadzorcza rzeczonego Towarzystwa | 
Umądzió w dzień Bożego Ciała festyn, połączony ź 
£ loterję fantową i zabawą z tańcami w ogrodzie 
Wtraleckim na Wierbiążu, licząc na to, Że publi- 
%mosć miejscowa i okoliczna, uwzględniając cel | 
Wlachetny tej zabawy do pomyślnego rezultatn li- 

em zebraniem się przyczynić się zechce. 


Całe też Węgry, czcząc wielkiego swego mę- dzają wszelkim dokładniejszym badaniom. 
a, złożyły u stóp posągu hołd swój i uwielbienie. | — Będziwy Wiek. W Borysowie pod Miń- 
„Tysiące przybyłych ze wszystkich stron kraju, t6- skiem zmarła pewna izraelitka przeżywszy lat 115. 
legramy towarzystw naukowych i literackich, wień- Zmarła pozostawiła potomstwo w liczbie 200 osób. 
ce od towarzystw i instytncyj peszteńskich, współ- Przyczyną śmierci była durzyca, przed wybuchem 
udział króla i władz rządowych i krajowych, pod- której zmarła cieszyła się zadziwiającem zdrowiem. 
| niosły tę chwilę nznania do ważności narodowego 


E 21 głosujących 


szą wiwaty itd. itd. Dzienniki niemieckie podają ' 
stać nie może. Po wyprawienia odpowiedzi, zeszedłszy © tej wycieczce obszerne telegramy, jakby nie wie- | 
się ze synem, powiedział : Szkoda, że z odpowie- | dzieć o co chodziło, ale we wszystkich sprawozda. | 


|Po falach Dunaju płynące statki szmerem koloro- Piasek wznosi się po nad dachy; domy zachowały 


budzińskie wzgórza przebić roz- w ucieczce przed katastrofą, zasypani zostali, Za-' 
łować wypada, że władze tnrkiestańskie przeszka- 


Walne zgromadzenie Towarzystwa ssraży o- święta, oraz prawdziwego tryumfa dla Węgier, sł 


o «miczej, pierwsze po dokonanej zmianie statutów,' ko państwa samoistnego, dla której to idei tacy 
Ayołane zostało na dzleń 80. maja 1880 o godzi-: szermierze wolności jak Deak, Sechenyi, Kosznt i, 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 


11. przed południem. 


—. Rzeszów w maja. We wszystkich z pro- 
nadchodzących korespondencjach jeden i ten 


M cjągle obrabia się temat, a mianowicie: bieda, zyskał: od kilku sułtanów prawo souverena 


inni, nie wahali się własnych nadstawić piersi. 

— Kolonizacja wyspy Borneo. Niejaki p. 
Overbeck, były konsul anstrjacki w Hongkong, u- 
nad 


"4 niedostatek, a do tego zimno miasto cłepła częścią północnego wybrzeża wyspy Borneo. Wszech: 


~A 


obroczynność 
sku tę. “wiatnie, jak rzadko gdzie indziej. 
ecz głodnych odbyło się kilka odczytów,” 
Płądstawienia teatralne, a zacni amatorowie mieli 
R ywój trad i pracę to wynagrodzenie, że publi- 
Mhosg, która nie musiała odejść od kasy z powo: 
braku biletów, grą ich niepospolitą doskonale 
` ubawiła. Składki dla głodnych regularnie płyną, 
PR 23 b. m. mamy zapowiedziany festyn ogro- 
ko 7 z loterją fantową połączony, lecz to wszyst- 
<0 przewyższała wenta, urządzona głównie stara- 
marszałkowej Wodzickiej w czasie jarmarku 
aa tw, Wojciecha na rzecz powodzią dotkniętych 
Vowiślan, dochód bowiem czysty z niej przeszedł 
lego zł. Jest to suma imponująca, a nie powsty- 
oby się jej niejedno stołeczne miasto. Przy tem 
S Stało się coś i bursie gimnazjalnej, bo pozosta- 
gej z wenty dla niej przeznaczono, Oto krótka 
a oczka zacnych usiłowań wspomożenia biednych, 
h w Tad razie godne one naśladowania i za- 
` an a. 

+. Wielką a nadzwyczajnie przykrą niespodzian- 
4 zrobił Rzeszowianom poseł ich do Rady pań- 
Jee należący, jak wiadomo do partji „dzikich“, 
rt on kuratorem stypendjum fundacji ś. p. dr. 
„%arnickiego | nadał je Obecnie nezniowi tntej- 
tua gimnazjum, izraelicie, synowi adwokata. Z po- 
ata powszechnie nie wierzono pogłonce, a gdy 
i nię liestoty sprawdziła, dowiadywano się, czy też 
nz Ito odpowiedniejszych kempetentów i przeko- 
się, że się starali o to stypendjum uczniowie 


łjąego postępu w naukach a wzorowego pro- 
A enia sig, którzy zimę tę ciężką o mleku i 
upie jedynie przebylii, zaś byli i tacy, którym 
lę i tego poniłku brakło, a mimo nędzy bardzo 
tze się uczyli i uczą. Niezadowolenie więc Z 
A ęcia konkursu jest powszechne i szłu- 
Rozdawanie stypendjów jest sprawą publi- 
w a nawet Rajpoważniejsza instytucja — Wy- 
* krajowy nie usuwa się z pod kontroli pv- 
y mnei, rok rocznie bowiem ogłasza imiona sty- 
ue w z RAA yć | mig =i: 2, ich stosunków 
' nych, usprawie 40 się niejako tym spo- 
na, dlaczego właśnie tym kandydatom daje 
p publiczne. Ciekawe byłyby motywa w 
Je wypadku. 
(Skoro w akcie fandacyjnym niema zastrzeże- 
h, iż tylko chrześcijanom nadane być mogą sty- 
dia Imienia śp. dr, Towarniekiego, więc mógł 
r. Tpwarnicki, poseł, nadać i żydowi. Ale z 


_ |Paziej "trony stypendjum nadane być powinno naj- 


oższejiu a przytem najwięcej w naukach celują- 
emu upzniowi, co podobno przy będącym w mo- 
rie stypendjum pominięto ; p. r.) 

\— Kraków, 22. maja. Dziś po godzinie lltej 
zybył do inspekcji w gmachu policyjnym męż- 
wg dający do poznania znakami, że się dusi. 
al on rzeczywiścię szyją dwa rasy ssnurkiem 
| ręconą, a węzeł sznurka tak mocno był ścią” 
| lęty, że trzeba było użyć noża dla rozcięcia, 
pje się, że usiłował on powiesić się na drzewie 
|” plantacjach, lecs zapewne ciężar ciała przerwał 
| arek, a chęć do życia wróciła i dlatego zażądał 
 najbliższem miejscu ratunku. Uwolniony z okrę- 
nego na szy sznurka, wybełkotał on, że brak 
mania niewolił go do zamachu na własne 


LĄ 

— Pźryż d. 22. maja. W piątek zebrała się 
o zamidsowana wyższa Rada szkolna na pier- 
|szo posiedzenie, poczem zaraz przystąpiła do dy- 


planem reformy nauki w szkołach śre- 
łóges et lycées). Nanka w wymienionych 
udzielaną bywa w 9 klasach, do których 
przybywa 10. tak zwana flozoficzna. Wo- 


H 


ratuszowa była zawsze przepełniona, były dwa! 
' miał? dla siebie Bismarka. 


7, nag przedłożonym jej przez ministra oświa. |J 


i „ ad ükladów odstąpił. 
powędrował pan Overbeck do Berlina i pozyskać 


— Tydzień polski w zeszycie nr. 21. zawiera: 
Towarzystwo „Dorsze Szulom*, — Zadora, historja 
z końca XVIII wiekn, przez J, I. Kraszewskiego 
(e. d.). —. Ottona Hansnera broszura „Dentschthum 
| and Dentsches Reich" (c. d.) — O tronie elekcyj: 


lego. Rozumie się, w Rzeszowie jeśli nie 80- | władny pan ten zamorskiego kraiku, postanowił nym domu Jagiellonów w Polsce, przez Kazimierza 
„to przynajmniej dzieje się tak samo, lecz Za tam założyć kolonie niemieckie i udał się był w tym Stadnickiego (c. d.). — Listy T. T. Jeża. — Kro- 
publiczna objawiła się u nas W celu najprzód do rządu austrjackiego, który rozpo- nika nankowa, przez B, Abakanowicza.— Impromp- 

| z nim rokowania, ale później, gdy Austrja tu Pana Ignacego. Wiersz. —- Niekensekwencja p. 
"de Roduii Teraz Drómmel, nowella przez Wiktóra Cherbuliez (e. d.) 


, Gracja stndjum Herberta Spencer'a. — Kronika ty- 


Bleichróder i consortes: SOdniowa. -- Wiadomości z kraju i ze świata. — 


wzięli już sprawę tę w swe dłonie, W Borneo, jak , Rozmaitości, 


wiadomo, niezdrowy bardzo klimat; być więc mo- 
że, it Bismark i z tą kolonizacją nie będzie miał 
szczęścia i Niemcy uciekający z reichu przed woj- 
skowością, wędrować będą do Ameryki, a nie do 
jakiejś nowej kolonii niemieckiej, któraby porówno 
z krajem ojczystym cieszyła stę dobrodziejstwem 
pikelhauby i podatków. P 
Kwasem siarczanym a nie sztyletem 
mszczą się teraz we Francji kobiety w wypadkach 
zawiedzionej miłości, lub doznanej zdrady, na spra- 
weach lab sprawczyniach ich nieszczęścia. Trudno 
będzie takie wypadki udramatyzować. 

— Żydzi w Moskwie. Z Petersburga do- 
noszą do Wiener Abendpost: Każdy żyd obcokra- 
jowiec może w Moskwie jeżdzić za interesami, a 
wielkim, dobrze renomowaaym, żydowskim domom 
handlowym wolno za pozwoleniem ministra spraw 
wewnętrznych urządzać nawet filje. W głównych 


miastach jednak, od czasu Piotra Wielkiego, nie | 


wolno żydom dłnżej przebywać, niż dwadzieścia 
cztery godzin. Później zmieniono te ostre przepisy. 
Żydzi w słażbie rządowej, tacy, którzy mają wyż- 
szy stopień wykształcenia, rzemieślnicy, artyści, 


dalej tacy, którzy już od dziesięciu Jat są kupca-| 


mi pierwszej gildy, mogą się osiedlać zarówno W 
Petersburgu jak i Moskwie. Tylko żydowski pro- 
letarjat jest od tego wykluczony, Obcym żydom, 
którzy mieszkają w hotelach, nie jest wzbroniony 
pobyt w Petersburgu, ani w Moskwie, nie wolno 
im tylko osiedlać się w tych miastach, ani handlo- 
wać. Z Tambowa nie wydalono wszystkich, tylko 
niektórych, należących do sekty Sabatarów, 

— 0 strasznym głodzie donoszą z okolic 
Baku do gazety BWuskij Kurier. Korespondent pi- 
sze, że zbliżając się do Szemachy, spostrzegł gro- 
mady ludzi zbierających i jedzących trawę. Worek 
trawy kosztuje 3 ruble. Bydło domowe masami 
pada z głodu. Na piętnaście wiorst ed Baku cała 
droga zarzucona jest zwłokami padłego bydła. 

=>"  [iczebność armii moskiewskiej. W ze- 
szycie na miesiąca maj Wojennego Zbornika wy- 
drukowane są ciekawe dane o składzie wojsk mo- 
skiewskich i ich wewnętrznej organizacji. Podług 
tych danych w d. 1. stycznia 1879 roku wojska te 
liczyły 1,111.218 szeregowców. Z pomiędzy tych 
przypadało na piechotę 843.536, na jazdę 88.425, 
na artylerję 149.823, na inżynierję 29.434. Ogólna 
liczba wojsk polowych wynosi 734.276 lndzi. Do 
chwili demobilizacji armii (1. sierpnia 1878 r.) 
wojsk regularnych liczono: jenerałów, oficerów 
sztabowych ł wyższych 39,268 — szeregowców 
1.626,165 i koni 244.641. W dnia 1. stycznia 1879 
r. liczono w zapasie 443,017 ludzi, w tej liczbie 
samej piechoty 238,444. Okrom tego pospolitego 
ruszenia pierwszego powołania było 970,000 ludzi, 
którzy na zasadzie ustawy mogą być w razie po- 
trzeby powołani, dla wypełnienia kadrów. W tym- 
że zeszycie Wojennego Zbornika znajduje się wia- 
domość, że w latach 1877 i 1878 r. przywieziono 
do Moskwy z teatru wojny 70,654 jeńców ture- 
ckich, w tej liczbie 27 baszów, i 4,087 oficerów. 
Z pomiędzy tych jeńców zmarło w Moskwie 11,717 
Turków. 


— Amerykanki słynne z próżności, potrzebu: 
ą rocznie wedle obliczenia aptekarzy tyle do swo- 
ich twarzy, że możnaby tą farbą kosmetyków 37 
tysięcy domów pomalować. 

— W czasie płynięcia lodów na Wiśle 
włościanie wsi Cislcy w Kongresówce dostraegli na 


EEEE 


—  (kasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 
chodzącego we Lwowie rok 9cy, obecnie pod re- 
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dnin 
15. maja b. r. nr, 10, który zawiera : Rozbiór ehe- 
miczny wody ze źródła „Magdaleny* w Morszynie 
przez prof. dr. Br. Radziszewskiego. (W streszcze- 
nia.) — Porównawcze badania amerykańskiej wa- 
zeliny i niemieckiej Virginia wazeliny według R. 
Fresenius'a, strościł K. 8. (Dokończ.) — Kronika 
| ckemiczno-farmaceutyczna XXXI. do XXXV. przez 
'M. D. Wąsowicza. —. Rośliny lekarskie i ich upra- 
wa w kraju naszym. Zestawił Wład. Dórkacz (ciąg 
| dalszy). — Sprawy zawodu aptekarskiego : Uwia- 
domienie o reskrypcie ministerjalnym dotyczącym 
| wykładów farmakognozji na wszechnicy lwowskiej. — 
Z wydziału Tow. aptekarskiego. — Wiadomości 
bieżące. — Ogłoszenia. > 
Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatnry i polityce poświęcone 
|nr. 21, zawiera: Jaa Długosz kanonik krakowski, ! 
| nominat arcybiskup lwowski, przez Borzywoja, — ! 
Dla dobra dzieci. Studjum s natury, przez autora 
„Kłopotów starego komendanta*, — Helena Iwa- 
| nowna, żona Aleksandra Jagiellończyka, przez Jn- 
| liana Bartoszewicza. — Królestwo Niebieskie, przez 
Sygurda Wiśniowskiego. Teatr, przez Kazimie-' 
rza Łuniewskiego. — Siła przeznaczenia (Arma-| 
dale), powieść Wilkie Collins'a. Tłómaczenie x an-| 
gielskiego. — Moja panienka, wiersz, — Wikteryn 
Sardou, przez Władysława Bogusławskiego. — Po.! 
|kłorie, obraz Hor. Lengo. — Kronika polityczna, 
Z prowincji, — Rozmaitości, (Nekrologia. — Li.| 
teratura i nauka. — Teatr i sztuki piękue. — Wy- 
nalazki i odkrycia. Podróże i Etnografia). — Zada- 
nie konikowe nr. 55. Bibliografia. — Zadanie sza- 
chewe nr. 76. Ryciny : Dom fandacji Jana Długo- 
sza dla wikarjnssów w Sandomierzu. — Ruiny zam-; 
ku Miedniekiego, w którym Długosz naucza? dzieci 
Kazimierza Jagiellończyka. — Pokłosie. Z obrazu 
Horacjusza Lengo. — Jan Długosz (Longinus) ka. 
nonik krakowski, nominat arcybiskup lwowski. — 
Pismo własnoręczne Jana Długosza. 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz, bezpłatnie, 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Rohatyn, 22. maja. W czasach biblijnych 
bywało po siedm lat urodzajów i nieurodzajów. — 
Prawdziwie szczęśliwe to ezasy w porównaniu z 
terażniejszemi. Rok za rokiem nawidza nas klęska 
nieurodzaju, i bieżący rok będzie równie, lub nawet 
gorszy od swych peprzedników. Po tak mrożuej i 
długo trwałej zimie, w kwietniu i początkach maja 
panowała posucha, przy lipcowych upałach i silnym 
wsachodnio-południowym wietrze. Wśród takich wa- 
runków osiminy, a zwłaszcza żyta bardzo żle po- 
rastały. Od'dni kilku ciepłota spadła blizko a na- 
wet niżej zera. Mróz zwarzył jarzyny i ogrodo- 
winy tak, że nie wiele obiecują pożytku. Najwięcej 
ucierpiał chmiel, który już wysoko na tyki spiął 
się, ztąd tem więcej na działanie zimna był na- 
rażony. 

Otrzymaliśmy Sprawozdanie spółki han- 
dłowo-rolniczej w Stanisławowie. Jak dotąd spółka 
ta założona na wzór tarnopolskiej bardzo słabo się 
rozwijaj przyczyną tego mniejsza dbałość obywa- 
telstwa, a powtóre lokalne okoliczności, gdyż Po- 
dole pod względem produkcji £ handlu xbożowego 


'k 


inne zajmuje stanowisko jak Pokucie i naddniestrze. 
Życzyśby należało, aby spółka stanisławowska nie 
dała się jednak powstrzymać od działalności swej, 
która w dalszym przebiegu niewątpliwe przyniesie 
korzyści członkom swym. Członków liczy spółka 
87 z kapitałem 10.107 złr., obcych kapitałów było 
w zeszłym roku w obrocie 147.033 złr., zaliczki 
udzielone na produkta wynosiły 78.333 złr. Produ- 
kta oddane spółce w komis wynosiły 25.239 cetn., 
z tego sprzedano 14506 ża cenę 87.717 złr. Człon- 
kowie płacili za zaliczki tylko 6 pret., bo spółka 
wystarała się o kredyt w filii banku narodowego. 
Prezesem spółki rolniczej jest p. Stanisław B ryk- 
czyński; dyrekcję stanowią pp. Kossowicz 
Wład. i Słonecki Bron. 


O stanie urodzajów smutne dochodzą wia- 
domeści z południowej Moskwy: Oziminy w naj- 
większej części wyginęły. Jarzyny stoją jeszcze 
jakotako, lecz i one zmarnieją, jeżeli do tygodnia 
nie będzie deszczu. Wszędzie niemal ażalają się na 
brak paszy. Przy oraniu pokazuje się niesłychana 
ilość żuczków. Zeszłoroczne zapasy zboża są pra- 
wie zupełnie wyczerpane. U ludności powszechne 


niegdyś prezydent parlamentu frankfurckiego 
umarł w sobotę wieczór. 

Kragujewacz 25. maja. Risticz odczy- 
tał reskrypt książęcy, otwierający skup- 
czynę. 

Londyn 25. maja. W Izbie niższej o- 
świadcza Gladstone, że polecił Goschenawi, 
aby wystąpił przeciw gwałtom, na muzuł- 
manach w Ridgali i Aidos popełnianym. 
Rząd nie robi żadnej różnicy między mu- 
zułmanami a chrześcianami. Hartington o- 
świadczył, że rząd na serjo pragnie cory- 
chlej wycofać wojska z Afganistanu. 
BODELKINZACEOCH SE PORECID GR OCE COREA 
ÓW terrre hr. Srstiks. 
Dziś, we wtorek dnia 25. maja 1880. 
Na dochód ANNY BOCSKAJ. 


Po raz ósmy : 


BOCCACCIO 


Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Zella i 
R. Genèe, przekład L. Sygetyńskiego — muzyka 
Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski. 


Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
p. Diilla. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


We środę dnia 26, maja 1880. 


STARZY KAWALEROWIE 


Komedja w 5 aktach W. Sardon, przekład 
M. Chrzanowskiego. 


Podobnie donoszą z Charkowskiego. Wielcy 
właściciele posiadający tysiące dziesiątyn ziemi, nie 
zasiowają je bądź dla braku nasienia, bądź też, że 


Pilgrany Gaz Har. 1 ostat. wiadomości 


Przy dzisiejszym wyborze Izby handlowe 
na delegata do Rady państwa wybrany zos 
. Klemens Raczyński 
adwokat wiedeński 12 głosami, p. Groman 
otrzymał 9 głosów. 


amaes O W W M 


Przyjechali dnia 25. maja 1880. 

EROTEL zOÓKŁŻa: K.-hr. Ponińska z Polski, 
F. hr. Hompesch z Rudnik. F. kr. Potalicki z Gli- 
nian. W. Przybysławski z Czortowic, P. Rohoziń: 
ski z Polski. 

HOTEL EUROPEJSKI : M. br. Lewartewska 
ze Starego Grodu. H. br. Komers z Mostów. Dr. 
H. Jasiski z Tarnopola. W. Baranowski z Krako- 
wa. J. Horodyński z Kruhela. J. Nowak z Krakowa. 

HOTEL LANGA : St. Barcewicz z Warszawy. 
L. Taub, M. Schmiedeberg, J. Janik i B. Grim z 
Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Gottlieb z Brze- 
żan. F. Bieliński z Dubrowca. M. Czajkowski z 
Zerawy. 

HOTEL WARSZAWSKI: Dr. H. Maks z 
Tarnopola. Dr. J. Dybanowski z Sassowa. 

Be TA: JELSI ZEW AE OZON O EWG UA 

Lwów, z Izby handiowej, 25. maja. 

I. Akcje za sztukę 
z kuponu bieżącego). 


Sprawozdania z procesu Wejmara nie przy- 
noszą i dzisiaj dzienniki petersburgskie. Zamie- 
,Szczają tylko parę luźnych w kronice uwag, 2 
których się okaznje, że rozprawa nie udowodni- 
ła Wejmarowi, iż koń i dorożka, na której u- 

ciekł zabójca Mezencowa, były jego własnością. 
Dla skonstatowania tożsamości konia i dorożki 
| wyprowadzono świadków na dziedziniac sądowy, 
(i zaprzągłszy konia do powoza, kazano kilka 
razy przeprowadzić go stępo przed ich oczami. 
Poczem wrócono do sali, a przewodniczący roz- 
począł indagację świadków co do tego konia i 
dorożki, więc jaki kolor ma dorożka, jakiego ro- 
dzaju jest uprząż, jakiej maści koń itd. I oka- 
zało się, że nie było dwóch ludzi, którzyby je- 
dnakową dali odpowiedź. Jeden utrzymywał, że 
dorożka jest ciemno-zielona, dragi że ciemno- 


szafirowa, trzeci, że czarna, ten mówił, że koń| Kolej galic. zk Ludwika . 263 25 267 — 
był w chomącie, innemn zaś zdawało się, że był| „  Lwowsko-Czerniow.-Jaska 165 — 168 — 
w szlei itd. : Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 — 


Jeżeli więc kilkadziesiąt osób patrząc 
przez kwadrans w zupełnym spokoju, nie mogło 
się pogodzić ze sobą, to jakżeż można przywią- 


kredyt. galic. po 200 złr. 244 ~- 
O. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


zywać wiarę do oświadczenia tych kilku stró-Í Tow, kred. gali T 
żów, policjantów i ekspresów, którzy stojąc na hy N STN Me. io p af ie 
ulicy i widząc uciekającego mordercę, tak do-| , > 445%, <okrkd  4u96 26 wordzń 
skonale zanotowali sobie charakterystyczne ce-| Banku hypot. galie. 6 pret, "1 102 05 103 — 
chy doróżki i konia, iż bez wahania twierdzą | jalic, Zakł, kred, włośc. 6 pret. 102 — 103 50 
obecnie po dwóch latach, że jest to właśnie ten IM. Listy dłużne za 100 zły 
powóz i ten koń, którym morderca uciekał, Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu j 
a wm dla Galicji = o ti 6 pret. 92 — 94 — 
r M ` = . 0 b i g i ZA 100 zr. 

A Wiedeń d. 24. maja. Posiedzenie Izby Inderinizacyjne galicyjskie 97 50 98 50 
Panow ; ogólna rozprawa budżetowa. Od cen- Obligacje komun, Zakł, kr. wł. 6°% 98 — 100 — 
tralistów przemawiali: Hasner, ks. Schón- | Pożyczka kraj, z r. 1878'po 6 pr, 100 — 102 — 
burg, ks. Karlos Auersperg, Plener (ojciec) |Logy miasta Krakowa - 20 — 22 — 
i Schmerling; natomiast r bou Thun, ka] » > Sy. atA F 24 50 26 50 
Adam Sapieha i jen. Clam-Gallas w du- i: : 
chu pójednawczych tendencyj rządu — po- - pg ; K = A 5 80 
czem rozprawę zamknięto. Napoleondor 5 : . 937 947 

Hr. Taaffe wskazuje, że program rzą- |Półimperjał rosyjski . . 968 9 78 
du podany jesi w mowie tronowej ; podnosi, | Bubel rosyjski srebrny .  . „A J j 2p 
0 nt A ó R : m x papierowy . 3 . . 
że utorowanie pojednania tylko wtedy jestli og mareż nieżiżckiek 1 51 80 58 60 


możliwe, jeżeli żadna narodowość słusznie | Srebro . 


. A A d . 99 50 100 50 
na ucisk skarzyć się nie będzie. Rząd, któ-|Kupony w srebrze , A . 99 25 100 25 
remu nie wypada, nie wolno, i który też EVAT AE OOTATE D EEEE : DEVTE AP CCA 


nie chce kierować się jednostronnemi wzglę- 
dami partyjnemi, uważa siebie za orędowni- 


Wiedeń 24. Maja 1880. 
ka słusznych pretensyj, musi przeto zastrzedz 


godzina 2 minut 26 popołuniu. 


: przeciw zarzutowi, jakoby tego rodzaju sad kerdytowe 1 BO aan kred. 265.75 
siuszne pretensje i ; o-austr. 1 nionsbank 108 50 
pokrzywiza a e ignorował albo dążył dojg.jaj Kar, Lud. 26425 Nordbahn _ 24475 

ywdzenia praw której narodowości. Kolej Połud. 85.20 Kolej Alföld, 154 50 


Specjalnie zaŚ zastrzedz się musi przed za- 
ki w Dai przeciw narodowości niemiec- 
czemkolwiek nieprawnie występywał. 
Następnie co do kwestji, dlaczego na razie 
nie udało się przeprowadzić przedłożeń fi- 
nansowych, odsyła hr. Taaffe do oświadczeń 
w lzbie posłów złożonych. 
Dalej powiada Taaffe: Rząd nie trzy- 
się taktyki ustępstw, ale dokładnie się 


Kolej Elżbiety 185.75 
Weg. Nordostb 146.— 
Weeg. obl. p, w sł. 87,— 
Losy s r. 1864 174.— 
Renta węg. 6,/*106.10 


Kolej Lw.-czer, 166 25 
Wied. Comnnal. 118 25 
Galis. indemniz. 97 80 
Kolej siedmiog. 107 30 
Losy tureckie 16 30 
Bankyerein 134 50 Rosy. rnbel pap. 1.24*/, 
Losy węgier. 11050 Marki niemieckie —.—- 

Usposobienie utrzymane 

Wiedeń d. 25. maja 


ma godzina 10 minut 40 przed połndniem: 


ratę nad przedłożeniami i rozporządze- Akeja wreg gore pE ae kn NT 

Sari ustępstwach dla pewnej partji lub |Unionsbank . 108.60 Napoleondor 9.40'/, 

O8ODy mowy niema. Z całą stanowczością od- |Rosyj. banknoty 1.24*/,  Usposobienie: ciche. 

pycham SuN, jakobym facjendował usta- RF. za d; wf ma 3 

ik "zaradci LoWasfknd liżał y ? ina 4 minu po południu : 

dności rządu | rząd ao ižaaby B0- | Rosyj, bank. 214.10 Akcje kredyt 470.50 

> , gd naruszyłby swoją przy- | Lombard Joga 

sięgę. Rząd szanu A ombardy 146.50 Galicyjskie 113.75 
4 je prawa parlamentu, ale|Kolei Rumuń. 52.90 Austr. banku 172.— 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
x l Knpujeje Sprzeda 
6'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


stéi- na oranci . nów 100 złr. po . « 97 — 9750 
nić zara hodei miał sie a zadnie Z zasto pibot kupe 

Nie myśl bierać . nów 100 złr. po T „ 90 25 95 = 
poj Się rozbierać, czy pod innym rządem Lwów, dnia 25. maja 1880. 

4 jłby do skutku „przyszedł parlament całko- = 
„kk pc , , Winienem Mer TR kopce Le Lwowa: 

g , że przyciągnięcie ws ich ży- Po zagaru lwowskiego. 

wiołów dla wimocnienia Zosi cj LA po = 40 e a 10 da M ano posięg 
dnie koniecznem było. I w r. 1861 mieli-| osobowy, o gods. 5 minut 9 po południa Posięg 


śmy konstytucję, ktorą zmienić musiano, po- 
nieważ nie udało się ściągnąć wszystkich po- 
wołanych żywiołów. 

. Zastępujący słabego ministra sprawie- 
dliwości Stremajera, Sacken wykazał, że roz- 
porządzenie o języku czeskim nic nowego 
nie utworzyło, tylko wszystkie już istniejące 
Przepisy zebrało, i dla tego powodu do obaw 
nie nastręcza. 

Paryż d. 24. maja. Wybory do Izby 
posłów : w Lugdunie otrzymał Blanqui 5957, 
radykał robotnik Rochet 5098 a radykał 
Ferrer 2650 głosów; Ferrer odstąpił od ści- 
słego wyboru na rzecz Blanquiego;— w Au- 


LI Ą 
r dworce: u godz. @ 
O r A 
po misstany; o godz. 10 miu. G1 wio- 
ozór, poci. . 
OŁÓCZY K: z Podsamora, o goda. 10 m, 59 
he mieszany; 0 godz. 48 m. 53 w polnd, 
nin 


C; o godz. 6 min. 30 
DO C o godz 12 min. 10 rano „ pociąć MBIĄSZA = 
EA 1 min. 10 w nocy, mięrzany. 
DO WOWA: ne Stry): o godcinie 6 min. 67 rs: o 
ROZ kolejowe, 

PRZY ZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na aworzoc w Podzumocu : ë go= 

dzinie 8 min. 13 rano, pociąg mięszany, 
4 PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
dsinie 10 m. 80 wieczór, iąg poepiiezny, 0 god. 
B min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
mi 


U, pociąg mięsrany. 
a zkakowA! o godz. 6 min. 40 rano pociąg pozpiszzny 


rano, pociag po 


e wybrany republikanin EANA w Ri- i AP mia 27 wieczór, osobowy. o godt, 
erai bonapartysta Lanoe, w Sarlat repu-|; . em, pociąg mmy ci 
blikanin Roger; to ostatnie miejsce pozyskali pod gi 2 sA pań asi 
E aiio wa: m eg goła o E U a 
Darmsztadt 24. maja. Henryk Gagern,!  wiecaór i ! D pić s 


nia 19. kwietnia b. r. zgubiono psa w 
A TONOM Żółkwi podczes targu. Jest to mały 
incz jedwabny jasno popielaty maści 
jednostgjnej. Miał pąsową harasówkę 
Kawaler, uczeń szkoły rolniczej w|" na_ szyi, —-: Rzetelny znalazca raczy| Ofe: 
Czernichowie, wyższej azkoły rolniczej w |zawiadómić księdza Bąkowskiego w Bro- 
Dublanach, szkoły uprawy i wyprawy lnu|dzie, poczta Kamionka Strumiłowa. 
met. belgijską w Gródku, obznajemiony| 2468 1-3 
gruntownie z racjonalną uprawą chmielu 
i t. p. i kilkoletnią praktyką gospodarczą y 
w wielu majątkach, poszukuje od św. Jana 
r. b. umieszczenia jako rządca, admini- 
strator, rachmiątrz lub kontrolor dóbr. 
Zgłoszenia przyjmnje „Administracja 
Gazety Narodowej.* 2448 1—2 


FAYARD=B 


tów do sprzedaży pewnego artykułu 
zyskownego, którą każdy bez przeszko- 
dy w swem powołaniu załatwiać może. 
przyjmuje pod „Lucratiy* Rotter 
omp. Annoncen - Expeditiou we 
Wiedniu, Riemergasse 12. 2006 1—6 


SUKNIE 


OTOW DAMSKIE 
Mantylety, Surduty, Zarzutki, 


Płaszcze, Prochowniki, 


Piri se tzetelnych Ajon- 


W Kartimówce 


przy ulicy Kleparowskiej Nr. 25 (za 
domem inwalidów) aą do wyuajęcia 


. pomieszkania 


na przeciąg lata lub ma caty rek, tam- 
że dostać można mlieka od krów, 
kóz i owiec, nadto różnorodnych ją- 
rzym i owoców. 


Zarząd tamże znajdującego się ©- 
grodu warzywno - sadowni- 
czego poszukuje aczmiów do kształ- 
cenia się w zawodzie ogrodniczym; oraz 


LAYN 


= ranom, nagniotkom,oparzeniom etc 
Ay Skład centralny w Paryżu næu'iey: 
< Neuvo St. Merri 40, i we wazyst- 
A. kich aptekach. 1011 4—? 


i L. KISIELEWSKIEGO 
we Lwowie plac MARJACKI liczba 10, 


Zatwardzeniu. 
zapobiega Się i leczy przes użycie 


Pigułsk roślinnych GAUVAINA 


Przepisywane przoz lekarzy franczakich 
i zagranicznych od lat 20 zawsze z wiel. 


Do sprzedania 


Folwark Zwiahe. 


— — m A O nn 


45 LOSY 


| | |kiem powodzenietn, ponieważ składzją się|(7 Ą À D 
AŻ EDI BK ajh polecam moje maszyny do ruchu parowego, konnego i ręcznego, przydające Restauracja pod własnym zarządem 
omięci tabnlarn B wyłacznie z roślin, nie sprawiają rvaíeoiz|a Y cię do fabrykacji A o „ręcznego, j arii iin A 
w powiecie Borazczów, korpus y ani kolek i mogą się używać jako środek ę abrykacji wszystkich gatunków cegieł murarskich i dachówek, rur, MIRA, LO b A wf WA 


250 morg. pola, 50 morg. lasu, dochód z © 
propinacji i młyna rocznię 800 zł. z ebo- 

wiązkiem opłaty fundacji stypendyjnej 
rocznie 200 duk. hol. podług kursu 1100 


| 


krow lub spra. 


orześniający, Oczyszczaj 
etody użycia w 


wujący przeczyczczenie. 
polki języku. W Paryżu p. Behsnt, rne 


toz 


» 
i 


OKKKMKAAMAAADARAMKKARKAAKAAAAE 


ulica Akademicka 1. 8, 
pyleca następujące ntwory z opery F. Suppe'go 


„BOCUACCTO 


Blifezych 


wnie zgłosić się należy. 


Ogłoszenie, 
Od dnia 1. Lipca b. r. poszukuje sią 


adjunkta gospodarczego 


zaminem ukończonej szkoły rolniczej. 
wyjaśnień udziela Zarząd dóbr 
w Oknić, poczta Grzymałów, dokąd listo- 
2474 1—2 


Kompletny wyciąg fortepiauowy z tekstem zł. 6.30. 1424 3-8 

n n E bez tekstu zł. 2.70. 
Potpourri I zk. 150. Potpourri Ik. «Ir. 1.50. 
Boccaccio- Marsch 60 ct. Łatwy układ 60 et. Na 4 ręce 75 ct, 
W. Rab Boccaccio-Tanze op. 387. Fiametta Polka-Mazurka 60 et. 


o op. 88. Liebesahenteuer Polka-Frang, 60 ct. objęliśmy 


n LJ 


W MAGAZYNIE., ; 4; sigi przyjmuje zamówienia do urządzania iff a $ „ Op. 89. Flerertiner Galop 60 ct. A ° 
n m R 0 M A N A WOJCZYŃSK IEG0 upiększąnia ogrodów  rańlinami Jf,( Strauss Ed. op. 175. Boceaccio-Walzer 1 zł, na 4 ręce zł. 1.20. | 
RA przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, dywanowemi. 2447 1—6 $ op. 180.. Boocaccio-Quadrille 75 et. l 


Potponrri i tańce z najnowszej opery Snppe'go „Donna Juanita“, z 
„Dzwonów z Oorneville,* z „Fatynicy* eto., również na składzie. 

[7 Lonini ate COE SCE AC SEOANE NEN 

RQCCCCCOL.CCCOC 


Że cało wewnętrzne urządzenie 
kompletnie odnowione; 40 pok 
ścinnych w cenie od ot. 50, 60, 
do zł. 8 za dobę urządzono £ 
kim komfortem na sposób zagra 


Posiadaczom cegielni. R 


itp. szczególnie moje mieustannie przenjące prasy rọczme, ti) 


u graniczne. 


które w przeriwstawieniu innym me- 
N H Dołoływszy starań i nie sz 


todom w wyrabianin cegieł, nastrę- 
Dzają znaczne korzyści i największą 0- 


we Lwowie 


w dzierzawę. Równocześnie donosimy, 


nakładów, mamy to sumienne przeko- 


zostało 
oi go- 
70, 80 
wszel- 
niczny. 


czędząc 


zł. | REGULACJI CISY | Quentin 24. Wymagać należy abyg d ją ebsłngi 21n- Ñ nanie, że uczyniliśmy zadość w xapeł- 
- EG r Hina Gra zlo i sę da owalne ppn a: rk walka Próg Te 
: trzy ciągnienia rocznie. cżeby na każdaj pigułce znajłowai eig na. jp mieni, przydających się 0 wyciskania F pra ERA DE y Praoaielpbnega 

| pis Ais 1804 3—? w = md KA uł graateznyjch, Bi ki EN topodw a PL iy ke or. 

ty Dar OR : fe , „Asię ©" griotrwałych, zuzlowych, itp. tudzież bwig pp. p 

2408 8 Główna wygraną 100.000 z4.— Najmniejsza 110 zł. © Doe mol te EUo p p FaR płyt k SN a do wyoiskania półsuchych foremnych ©] cych. 2880 2—8 
3 Sprzedaje na raty 22miesięczne po 5 złr. p.Eenykanowniciego obok Bezęldet, py EhreutelaiCsn. cy arm. Louis Jager, ŻE MA Jom 1eCAIRE sę majłaskawszym wzgl- 

. p. HK. Mikolascha i Z. BWEKOLA, 1) ; EL. | dom z wysokiem powałaniem 

| KANTOR WYMIANY 2478 1—? è W Ei eT 5 aime pp. J. Tgi OKKEKAAMAANAOANAMAAAMAAAAKA W. Schilling i T. Strzelczuk. 

i . Mankiewicza; Brodach w M EA 
SOKAL & LILIEN. EN So A A , KROPLE ŻOŁĄDKOWE „Maryazeli', TETE wini 
Gil pa 7 pay nie wyj oi ada, sedna E E | JĄC 

ny pt , ieniu żołądka, cnchnącem oddechauiu, wzdęciach, $ r O 6 h m a ] 


mre — FL 
p EEEE 
————— a 


A 
mmm w m a M m R WK A mm wk 


wypróbowanej dobroci, zyskały po- 
wszechne uznanie i zostały na wy- 
stawach odszczególmione me- § 
dalami zasługi, mianowicie: 


PILIPTO W 


A włosom siwym i łowiałym po kil- f 
$ E kukrotnem nżyciu przywraca piękny, | 
naturalny kolor. — Piliptomn, nie § 
favbuje, lecz tylko oomładza wlosy, | 


naturalne z zdrojowisk krajo- 

wych i zagranicznych otrzy- 

muje co dni 14 świeży tran- 
sport handel 


Karola Ballabana 


cebulki włosowe wzmacnia i do wy*. 
twarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione $ 
pod działaniem tego środka pokrywają | 

się pięknym włosem. 
; Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 c. JĄ 

UNIWERSALNY PŁYN 
,, przeciw łupieży. 

Evupież jest objawem chorobliwego 
stanu skóry, a lekceważenie tej sła- 
bości sprowadza wypadanie i siwie- § 
nie włosów. Uniwersalny płyn jest [ 


anenska 


czysta, tudzież 


Wodka francaska 2 solą 


podług przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 


przyjemnym i dła- | 
gotrwałym zapachem, utrzymuje czy- 


steść ekóry, włosom nadaje elastycz= | 


Prezerwatywy z kauczuku i pęcherza rybiego 
(najniezawodniejsze i najlepsze z pierwszej paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 3,4i5 
paryskie gąbki tudzież spec. artyku 
M detail francuski magazyn specjalności we Wie 


- Lubień, 


g których wody bogate w połączenia siarki i gazu siarkowodowego, zaliczone bywają 


kwaśnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zga- 
dze, tworzeniu się kamieni i wiru, nadmiarowem wy- 
dzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności de 
wymiotów, bolu głowy (jeśli takowy pochodzi z żołąd- 
kaj, kurozach żołądkowych, zatwn”dzeni:ch, przełado- 
waniu Żołądka potrawami i napojan.i, robatom, olerpie- 
niom śledziony, wątroby i hemoroidom. 

Cena flaszeczki wras s sposobem użycia 35 ct. 

Główny skład dla Lwowa i okolicy w eptece 
Zygm. Ruckera we Lwowie, ul. Skarbkowska 1. 7 

Składy: w Krakowie w apt. W. Redyka, A. Sie- 
dleckiego; w Białej w apt. Bvadkobierców Relcherta; w 
Błazowo A. F. Pilla; w Dolinie apt. H. Weiss; w Jor- 


łszający swojom działaniem 
ind wry w połysku, białości 


„nie psuje bielizny, jak wszelkie 


Fkrochmalu „oremo*, doktora 


ej paczce mieści sie 


z których kald 


Centralny skład wysyłkowy w aptece zum „Schutzengel C. Brady & Do- 
stal w Kronin. a aea P y SO" aa] 1—10 


mauszetów. 


z gumi, w sza pod dyskrecją en gros : 


iu I. Kńratbnerstragse 14 w bazarze 


1924 1— 


Zakład kąpielowy od wieku przeszło istniejący, posiada trzy obfite źródła, 


(ności bielizny, t. j. kotnierzyków. rmaaa- 
‘szet i szmizetek, a to najgtówniejsze, „23 


tanki kroobmalu połyskującego; 
nga, Etu 


Gdy więc Zakład kredytowy 
Ściański wa Lwowie za pośrednictwo”. 


połyskujący, brylantowy, 
własnego wyrobu, 
rręcząc za wyśmienity skutek tegoż, prze” 


wnjielkie 
i attywe 


inne ga 
oprop 


, we Lwowie które pod wewn tego znakomitego | danowie Ed. Bachner; w Mielcu apt. A. Pawlikowski; aa na składzie trzymam, 
Wysyłki na prowincję od- środka odzyskują pierwotną barwę. $ w Lipiku w apt, Aug. Fochsa; w Nowym Targu ój krochmal połyskujący brylantowj 
chodzą pociągiem odwrotnym. Cena flakonu 1 złr. 60 ot. : Karol Laur; w Nowym Sączu apt. R. Jakubowski; w filużywa się hez żadnego innego dodatku, — 
WALENTIN Stanisławewie w apt. Jana Maenry; w Tarnopolu w fj|tylko się pół godziny przed użyciem *% 
i najsilniejsze wypałanie włosów w Wi art- Jul. Roida, w Wojniozu w apt. K. Nadzyńskiego; w Żywcu u apt. K. Blu- Ke Ak or pae „w zwał 
przeciągu dóróch tygodni wstrzymujo, mentbala; w Załoścach u apt. B, Malkowskiego. wilgośąa, A> "a J 9463 2—4 | 


4 porcje, | 


a wystarcza do nakrochma* 
lenia 3 szmizetów, 6 kołnierzyków i 3 par 


0. T. Winckler 


handel we Lwowie. 


Podziękowanie. 


składzie 
tak znakomit średki że jed : u i i 
qteka.pod Gwiardą. og DE SPEAR e o Tan u 
i i nięcie łupieżu i kosztuje o 1 złr. 3 : . j ; 
PIOTRA MIKOLASCHA 5 W od sf h ńską |Zskład zdrojowo-kąpielowy wód siąrczanych, położony w pobliżn|wani tak dalece, że my z naszych o; 
2008 ? OEY się! do "hiyain A | w lLwowa o %, godziny. odiegły od stacji kolei Karola Ludwika w|sjadłości z całą naszą rodziną ustąf 
wo Lwowie. 1— ków) odzigwikć s: gowy f Gródku, o tyleż od stacji Szezerzec przy kolei arcyks. Albrechta |sądownie byliśmy zmuszeni. E 


w. 


uo ść i pi KE jj do najsilniejszych wód siarczanych, dziatsjąc skutecznie w gośćcu stawowym i znię- p j z : 
Maszynista ność i piękny połysk ena 80 ct. A Sniowym, w nerwobolach i porużeniach w dnia i krzywicy, jek również t przewlę-|naczelnika biura powiatowego w Dolik (+: 
? I A ka I GRE c I N Ar , płych zatruciach rtęcią i ołowiem, a wreszcie w rozmaitych chorobach skórnych. |Wp. Stanisława Hickiewicza odstąpić - E 
egzazainowany, monter, ślusarz, tokarz zj co diugiem doswiadczeniu udaro się ph RAJ : r drahielowaoo d s a, | |raczył nam dnśń Ew | na nat 7» zo 
zła, Rota A irana wykonujący więk- ġ mi ye wa środek 4 na- Otwarcie sezonu kąpietowego d. 20. maja. centów zwłok, niemniej umożliwił no% j 
sze reperacje przy maszynach parowych,$ tychmiastowego farbowania wi0sów Stacja telegraficzna i pocztowa w miejsow, szybkowozy pocztowe każdodzien-|jatwjejszy sposób umorżania zal 


na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny; jest on zupełnie nieszkodli- 

wy i w zastosowaniu bardzo prosty. 
Cena 1 złr. 


J. Dąbrowski 


PRZEDTEM 


J. Dąbrowski & L. Weigel 


jakoteś i przy innych zakładach przemy 
stowych lub rolniczych, życzy sobie zmie-f 
nić dotychczasową kilkoletnią posadę. 


e 


@ niem wysyła do stacji w Gródku, Szczercu lub Lwowa powóz zakładowy, — Sklep 


9 |Briihla ze Lwowa, utrzymuje na składzie wody mineralne 


nie kursują między Lubieniem i Lwowem, zakład zaś za poprzedniem uwik 


korzerny we wszelkie artykuły spożywcze zaopatrzony, filja handlu korzennegu 


należytości, przezco my uzyskali na” 
powrót z naszą rodziną posiadanie wy“ 
tak krajowe jakoteż i za-|właszczonych realności. Zakład kredy” 


4 


Adres: M. J. na ręce księdza Kran- 
zowicza w Maryampolu. 2472 1—8 


Poszukuje się 


BRYLANTYENA, służy do po- Ś graniczne. — Restauracja we własnym zarządzie, ceny wniarkowane nie przewyże 
madowania "brody, nadaje włosom 3 |gzają ceu restauracyj lwowakicń. Zakład rozporządza 209 pokojami w cenie od 40 ot. 
miękkość i połysk, a przyter :wło- zabawy 


towy włościański postąpił sobie tedy * 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 
aami nadzwyczaj humanitarnie, niertniej 


„dawniej W. PENTHER* 


pierścisnk 


prócz ZĘGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, 


sów nie stłuszcza. — Cena 50 ct. 


bukieto 


Sal qi 
o 5 otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy. Olejek taninowy, przeciw: pa- 
Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy weselne | E i TO 
È © wagę y daniu włosów. — Ceua b0 ct. 
; 4 = ze srobra, na 6 i 12 osób w szkatułach | | 5 Pomada ehinowa najprzedniejsza, 
od 100 do 200 morgów w okolicy Prze- = i Wszelkie zamówienia z prowincji nskntecznia sip jak A E wzmacnia włosy, utrwala barwę, i 
myśla lub Sambora od ów. Jana b. r. — najrychlej. 2818 3—? À zapobiega tworzeniu się łupieżu. 


Cena 80 ch. 
Pomada litewska, odznacza | 
się bardzo przyjemnym "apachem. 
Cena 50 ct. 

Nabyć można w aptekach: w Kra» 
kowie n P. Dylskiego; w Tarnowie u 
P. Reida; w Stanisławowie u P. Ste- 
chera; w Tarnopolu u P. Jamrugiewi- 
cza; w Samborze w aptece p. Maresza. 


Pierwszy zaklad 


ohemiczno-koametyczny i kumysowy 


Pożądaną jest dobra ziemia i badynki w 
dobrym stanie się znajdujące. | . 

Zgłoszenia latowne lnb ustuw przyj- 
muje z grzeczności p. K. Lewicki/ę 
aptekarz w NtaremMieście. 2457 1—8 


Jedyny skład 
ua 14 Galicję 


COO 


am maszyn grających. -za/$)| 


ANAI NANS AANE AE ni 


Pierwsza w Austrji c. k. uprz. 


Fabryka mebli żelaznych 


kagosia Kitscholta saik. 


Księgarnia F. K. POBUDKIEWICZA w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 


Jaljama Bsrtoszewieza, Szkice z czasów saskich 8 zł. 50 ct. 

MS” Dzieła te wprost z księgarni zamówione przesyła się franco. | 

Adres: Księgarnia F. Ik. Pobudkiewicza w Krakowie, Ry- | 

nek, hotel Drezdeński. AG: 21756 1—6 
TE, MZ FANE ai 


||] i zaprzysięgłago chemika sądowego, § 
; we Lwowie, nl. Kopernika 1. 3, 


ROZA 


j oeben erschien siebente, sebr ver 
mehrte Anflage ; 


W ray r Gaj : 

deren Ursńczon und Heilumg, 

dargestelt vou dr. Biseńz, Verfaaser | 

Zu haben in dar Qrdinations=Anstalt 

fir Geschleehts-Krankhsiten von 
Med. Dr. Bisenz, 


Zmiżone ceny. 


Inst. cenniki franco, 


ORIOPEDYOZNYK ZAKŁAD, 
w Wihring (blisko Wiednia) Cottagegasse Nr. 3. 

Przełożony zakładn mieszka w samyń zakładzie i prowadzi całe kiero- 

wnictwo. Lekarskie leczenie przez przełoźonego odnosi się do skrzywienia 


Namioty ogrodowe, 
meble ogrodowe, 


fotele na kółkach do porudzania przez i f pa: ; r r 

a przekształcenia ciała, niekształtności i zapaleń kości i stawów, skróceń su- Fr. -Ring 22. Vorafglich werden dia 

SĘ Sk Ji ola 216 BY ch żył, Am j peel Sem O M js ai ży: obig hek E ar an Tae yon gaachwAch - 

EDWAR ARDE owolnye rać lekar o konsylinm. oskliwa opieka i utrzymanie ter M skrałt gabeilt. 2140 4—7 
w BRA, GEDH, ` Śodowankow tak w osobnych jakoteż wspólnych Nokona. Cwiczenis gi- T Ordination taglik von 11 — 4 Uhr. 

PADAKA 03% mnastyczce, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych, mo Auch wird durch Corospondenz bahan- 


: Ko r Aare 


RA muzyki. Bliż- 


e, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 
"Dr. Wel 


; delt, und werden Modioarmente benorgb.' 
1, c. k. radca i dyrektor. 


Dr. Bisenx wurde durch die Br- 
a uennung zum aim. Universitats Profenmor | 
a. h. zuagezejchuieć: 


Medal złoty 
na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1878 roku. 


Aparat Gazożene Brista 


EETA 22101 PETZ 
w najprzyjemmiejszy 


CERSA 4 
| SZCcza napój orseświający 


sze omówienia, konsultacj 
„ doświadczona woda Jeczniezą. 
da słabości żołądkowe, płacowe i krtaniewo, u 
„ raedownię, pozbieraDa przes e. k. prof, dr. 


15, 


BL 


prawie nowy garnitur, z powodu wyjasdu 
są na sprzedaż za mierną cenę. Ulicaj, 
Podwale, Nr. 7, II. piętro, obok Wołoskiej 
eerkwi. 2450 8—8 
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Broszura „Dor Kron. Sangrbrunn* 


dso, 
dana praes rkdcę madyszy. dz, Kisoh, 
Kal 6: "o Króndorf. pod arlabadlem 


bezpłatnie u przedsiębiorcy dla } 
lu kanalach wed a aam ka py? zn > e nabycia wewn p nazwany I zabrowetowany, 

Bez bo [APNEA 7 NEER „ATE p ię MA x. 
„| Des wstrzykiwania y L. 19700. p t : ki paz | 
sin śnie, bar seda manga r a l Jęca oto. 
m a leg dlvin © Ogloszenie końkūřsů. i Aparat 

niouliososyoh , l i s € duwit i buta 
tak świeżo posh jakoteś bardzo za- Z początkiem roku szkolnego 1880/81 nadane Doda W) += 
starała, nafaralnie. wajeisaybkofi- k, wojskowych zakładach M ah, galicyjskie miej- Proszki 


sca fanduszowe w liczbie ośmiu. 
Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 

Lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich. Taer- 

min do wniesienia podań dó Wydzfiła krajowego upływa z 

dniem 15. czerwca r. b. |. z SI e-ta 

Z Wydsiaiu krajowego 
królestwa Galicji i Lodomarji wraz z W. ks. Krakowskiem. 
We LWOWIE dniś 12. xnija 1880. 


Dostać można 
w. głównych 
aptekach. 


gRzOWO, ac 
evils, Mime ttt 
MONDOLLOT SYN, 
i inżynier fabrykant, 

w Paryżu przy nlioy Chateau-d'Rau, 94 
i 96, we Lwowie w apt. P, Mikolasch. 
wie SŁURWJZUWAHKGE yiia Muy 
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Odpowi dsktor J. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Gromtan. 


Juljana Bartoszewicza Historja literatury polskiej danie 2gie, = 
. k. dostawcy nadwornego,  polinbichej 2 tomy 7 zł, J ih Xe J Ih t a 3, a 
Wiedeń, Ta ea Te $8, Juljama Barteszewicza, Historja pierwotna Polski, wydanie . NALOWICZA 5; 
„57 app pierwsze 4 towy 14 zł. 2282 _ magistra farmacji, 2—2} 
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Mitglied der Wiener med. Faoultat, Wien, |i 


IFAN LSA 


Same 


kąpieli miejsco. 


wych. — Zamówienia na pomieszkania pitzyjmuje, ja j 
udzielą natychmiast 

Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego 
w Lubienlu. 


ca. 


k również wszelkich informacy 
2485 1 - . s 
dnśnia nam tych korzystnych 


Ciągnienie i. czerw 


PROMESY 
LOS Yoz r. 1864 


Hf glady i zagarnięcia lichwiargy. 


Hryń 


zł. 2.25 i stempel 
ne 


i m 2 zł. r 


PRATT 


| Pojówki PO 
200000 zr. 
Państwowe losy, dobroczynnośo 


Na 10 losów Jeden gratis? 


Dnia 2. stycznia i 2. kwietnia wygrano znowu głó- 
wne wiadiiu zł. 50000 i zł. 35000, jakoteż wiele mniej- 
szych na promesy l kwity tymczasowe, Przez nas 


wydane. ' 
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2005 1-8 
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Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
amówa kupuje i sprzedaję sda : 
wiiiystkie etekta | monety 


Ń pod wazamkacii ńajprzystępolejsiemi 
| LISTE hipoteczne, 
| która wedlay prowa sdn 1. Upon 1848 Du, PP. ZEEVI, N. 98, 
È | zajw. post, s dais 17. gradna 871. mógą być włyte do lekowa- 
O nie: kapitałów (nadzmtowychj sapilutnych, Hadej wółłońskich wojsko- 
wadja — są w tysae. kamtófse do nabycia. 
bala x zkogiacji wykonują nią boawłoczaia 
venja prowizji. 2154 gr. 
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"Z Urtkkrni „Gaiety Narodowej” pod zartądóm A. 


Znakomitë powodzon 


ryżówą. 


naturak, 
AY 


j|do zł. 1.40 na dobę wraz z nsługą. — Czytelnia, muzyka miejscowa só3ła, à e pi a 
Bli koncerta uprzyjemniają przez cały iod poitin kąpielowym. W Toku bie- też i Wny pan naczelnik biura Hićkie 
jiżącym próes rozprzestrzenienia parku, wystawiono nad głównem źród 

i pawilon oszklony, urządzono łaźnię parową wraz z natryskami - do 


žem Ludwikajwicz w Dolinie przy tej sposobność 
dał dowody ludzkości i wspaniałomyśł 
4 J|ności, biorąc na siebie obowiązek wyje, 


nustępst” 


w Zakładzie kredytowym włościańskiim 
Składamy zatem publiczne dzięki tat 
Zakładowi, jakoteż Wp. naczelnikow! 
j biura, 48 nas od wszelkich napaści 4y“ 
SJ dowskich i innych przed i pc za gądefl 
bezinteresownie broni, i tym sposobe” 
f ochrania nasz majątek ruchomy od 28% 


Słoboda Dolińska 20. kwietnia 1880: 
i Górnik, Hawryto Sabo 
| dasz. Fedio Hrytwucek, Michat Mid 
nik. Semen Kuzelak. Hryń Kozelak: 
Podr. Wład. Romaniuk sekr. gm 
Obecny: Iwan Iwanów naci gm. 
2470 1-1 Wł. Romański sekr. 
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